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Upadek gabinetu 
Molleta

Kryzys rządowy we Francji
PARYŻ (PAP)
We wtorek wieczorem fran­

cuskie Zgromadzenie Narodo­
we nie udzieliło wotum zaufa­
nia rządowi premiera Guy Mol 
leta. Premier francuski posta­
wił wniosek o wotum zaufania 
w związku z rządowymi pro­
jektami finansowymi. Przeciw 
ko udzieleniu gabinetowi Moł- 
leta wotum zaufania głosowało 
250 deputowanych, a za udzie 
leniem — 213- Około 50 depu­
towanych wstrzymało się od 
głosu.

Przeciwko udzieleniu votum 
zaufania głosowali komuniści, 
poujadyści, większość deputo-

(Ciąg dalszy na str, 2)

Poznański prototyp
maszyny do zbioru 
słonecznika

Inżynierowie i specjaliści 
Instytutu Maszyn w Poznaniu 
przystąpili ostatnio wespół z 
naukowcami z poznańskiej 
Wyższej Szkoły Rolniczej do 
skonstruowania maszyny do 
zbioru słonecznika.

Prototypy maszyn poddane 
zostaną próbom.

Również w bieżącym roku 
przejdą próby eksploatacyjne 
prototypy serii maszyn rolni­
czych, które będzie można przy 
czepiać do specjalnego dwuko­
łowego ciągnika jednoosiowego 
o mocy 8 koni mechanicznych, 
przystosowanych do pracy w 
małych gospodarstwach rol­
nych i ogrodniczych. Są to mię 
dzy innymi siewniki rzędowe, 
rozredlacze do ziemniaków, wy 
orywacze do buraków i ko­
siarki. (PAP)

Pierwszy występ „Comedie Franraise**

Duże brawa 
dla Wielkiej Sztuki

Na zdjęciu: scena z I aktu. W środku bohater wieczoru, Ąouis 
Seigner, wykonawca czołowej roli pana Jourdain — mieszcza­

nina, który za wszelką cenę chciał zostać szlachcicem.

Właściwie należało się lego spodzieicać, biorąc pod uwagę 
choćby tylko tradycyjne więzy przyjaźni Polaków i Francu­
zów, jednakże to, czego wczoraj byliśmy świadkami, przeszło 
wszelkie oczekiwania. Gra zespołu Komedii Francuskiej po­
rwała zazwyczaj chłodnych i umiarkowanych poznaniaków 
i już w I akcie komedio-balet u Moliera „Mieszczanin szlach­
cicem" byliśmy świadkami gorących owacji przy otwartej 
kurtynie.

Potem tych oklasków było coraz więcej, a po pierwszym 
akcie wielokrotnie zmuszano bezustannymi brawami do pod­
noszenia kurtyny.

Tego zaś, co działo się po zakończeniu spektaklu, nie można 
naszych naprawdę 

tczeniu z go- 
znaniowi

znakomity zespół Comedie Francaise wywołało to tak długie 
brawa, że wydawało się, iż aktorzy w ogolę nie zostaną wy­
puszczeni ze sceny.

Ale nic dziwnego. Komedia Francuska istnieje trzysta lat 
i reprezentuje tradycje teatralne, jakich nie posiada chyba 
drugi teatr w Europie. Wystawiła, dotąd dwa tysiące pięśset 
sześćdziesiąt sztuk, a co roku przybywa pięćdziesiąt^!) nowo 
przygotowanych i wznawianych. Obrazuje to rozmiar dzieła, 
jakie kulturze światowej przynosi ten wspaniały zespół, o 
którym dekret mówi: „Komedia. Francuska winna odbywać 
tournees po Francji i za granicę".

Realizując to szlachetne założenie, Komedia Francuska 
zawitała do Polski, a Poznaniowi przypadł zaszczyt powita­
nia, jej na naszej ziemi. Społeczeństwo poznańskie pizyjfło 
Francuzów tok, jak wiła się nosicieli Wielkiej Sztuki.

M. S.’
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21 bm. odbyła się w Warszawie krajowa konferencja 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. ,

Apel krajowej konferencji Polskiego Komitetu Obroncow Pokoju 
zamieszczamy na str. 2.

Pomoc społeczna repatriantom
powinna wiązać się z akcją państwową

Obrady sejmowej Komisp Ziem Zachodnich
WARSZAWA (PAP) zadaniem Ogólnopolskiego
21 bm. odbyło się kolejne posiedzenie sejmowej Korni- Komitetu Pomocy Repatrian 

sji Ziem Zachodnich. tom nie jest odciążanie bud-
Na wstępie przewodniczący nia akcji gospodarczych. Nie oełnieSe^an^^Władze6 nań' 

udzielił głosu ministrowi o- uważa tez za celowe wyłącz- P .
światy W. Bieńkowskiemu, ne wykorzystywanie swych ^ ,°
który — jako przewodniczą- funduszów na pomoc typu 1 P°"
cy Ogólnopolskiego Komite- charytatywnego. Dlatego też Sffntów? Kmnite^^ndzSdJ 
tu Pomocy Repatriantom — sprawa efektywnego wyko- , uazlela
poinformował Komisję o rzystania tych funduszów i społecznego, a
charakterze i zadaniach te- koncepcja ich wydatkowania ’ .*
go Komitetu. Min. Bieńków- na aktywizację gospodarczą Bieńkowskiw ?rdzaT£
ski oświadczył, że Ogólnopol- repatriantów była już dawno J OeólnonolskSn Korni
ski Komitet Pomocy Repa- wysuwana. Myśl ta łączy się j*?®? o^inopoiskiego Komi-
triantom działa przy Polskim ze znacznie szerszymi kon- w * p°w
Czerwonym Krzyżu, a cele cepcjami Komisji Ziem Za- wany „w scisłym powiązaniu
jego są zbliżone do zadań chodnich. Ponieważ w ra-
nakreślonych w projekcie u- mach budżetu Ogólnopol-
stawy o społecznym fundu- skiego Komitetu nie było
szu repatriacji i osadnictwa, sum na cele osadnictwa i ak-
Komitet jest instytucją o tywizację gospodarczą, po-
charakterze charytatywnym, wstała koncepcja stworzenia

Zbiórki na rzecz funduszu odrębnego funduszu na te
repatriacyjnego rozpoczęły cele.
się dość żywiołowo w całym Analizując problem pomo- 
kraju. Komitet, jako msty- Cy dja repatriantów Komisja 
tucja typu charytatywnego, doszła d0 przekonania, że 
me ma możności prowadzę- fundusz Ogólnopolskiego Ko 

mitetu Pomocy nie powinien 
kolidować z powstaniem spo­
łecznego funduszu, którego 
utworzenie proponuje komi­
sja. Istnienie takiego nie­
wielkiego . funduszu Ogólno­
polskiego Komitetu byłoby 
bardzo pożądane.

W odpowiedzi na pytanie 
pos. W. Lechowicza, minister 
Bieńkowski oświadczył, że

Wokół MTP

Przybywają 
ekipy krajowe 
I zagraniczne

(luf. Wł.J
Do Poznania zjeżdżają pier­

wsze grupy pracowników kra­
jowych zakładów przemysło­
wych, które zajmą się monto 
waniem stoisk targowych. Do 
tej pory przyjechało ponad 60 
osób. Większy napływ ekip tar 
gowych spodziewany jest po 
27 bm. Na terenach MTP po­
jawili się też kierownicy po­
szczególnych central handlu 
zagranicznego.

Od 27 bm Miejskie Biuro 
Zakwaterowania MTP przy ul. 
Głogowskiej czynne będzie ca 
łą dobę, aby każdej chwili ob 
służyć przyjezdnych. (M)

Wczoraj przybyli do Pozna­
nia dalsi członkowie ekip za­
granicznych — większa gru­
pa pracowników pawilonu ra­
dzieckiego. na dzisiaj nato­
miast zapowiedziała swój przy 
jazd 3-osobowa delegacja hin­
duska. Spodziewany jest rów­
nież w dniu dzisiejszym przy 
jazd 9 członków Kammer fur 
Aussenhandel z NRD.

W pierwszych dniach czerw 
ca br. przybędzie na Targi 15 
kupców’ z Indii. (V)

Perswazje Adenauera
nie maleją

ROKN (PAP)
We wtorek wieczorem do­

wódca sił NATO, generał Nor 
stad, opuścił Bonn udając się 
na urlop do Bawarii.

Norstad przeprowadził w 
Bonn rozmowy na temat sy­
tuacji wojskowej w Europie.

Biuletyn prasowy SPD 
stwierdza, że Adenauer wyra­
ził zgodę na przybycie Nor- 
stada do Bonn, aby przeko­
nać go o konieczności wypo­
sażenia Bundeswehry w broń 
atomową.

z funduszem społecznym.

+ na taśmie 
da Lekopisu +

PRÓBY NA UWIĘZI
mechanizmów pomocniczych 
przeprowadzane są obecnie 
na trzecim dziesięciotysięcz- 
niku — MIS „Okrzeja", bu­
dowanym w Stoczni Gdań­
skiej.

M/S „OKSYWIE”
który wyruszył 22 bm. ze 
Szczecina w kolejny rejs do 
Darni, załadował Wśród róż­
norodniej drobnicy ciężkie 
17-tonowe nożyce gilotyno- 
ive, przeznaczone dla Indii. 
Statek za,brał równocześnie 
dużą prasę hydrauliczną, 
zakupioną w Polsce przez 
firmę duńską.

10 TON
KWIATU KONWALII

— oto przewidywany w tym 
roku plon zbiorów tego 
kwiata w lasach warmij- 
sko-mazurskich. Kwiat kon 
walii jest cennym surow­
cem dla przemysłu farma­
ceutycznego.

Nieuczciwi muszą odejść
handlu uspołecznionego trwa 
w całej pełni.

W ■wyniku dotychczas prze­
prowadzonej weryfikacji powo 
łana do tego komisja w Kato­
wicach złożyła wnioski o zwol­
nienie z zajmowanych stano­
wisk 14 dyrektorów, 4 zastęp­
ców dyrektorów i 1 głównego 
księgowego.

W ery fikacj i kierowniczych 
kadr handlowych siedmiu dy­
rekcji handlu państwowego do 
konano także ' w Kaliszu. Jest 
to pierwsza tego rodzaju akcja 
w woj. poznańskim-

W wyniku prac komisji, po 
dokładnym scharakteryzowa­
niu i zbadaniu kwalifikacji za­
wodowych, zatwierdzono na do 
tychczasowych stanowiskach 
prawie wszystkich dyrekto­
rów, ich zastępców, głównych 
księgowych i kierowników wy 
działów kadr weryfikowanych 
dyrekcji handlowych. Nie zwe 
ryfikowano dyrektora do 
spraw handlowych ■ kaliskiego 
PDT.

Zdaniem wielu osób, komisja 
przeprowadza weryfikację zbyt 
liberalnie, zatwierdzając na od 
powiedzialne stanowiska ludzi, 
którzy niejednokrotnie posia­
dają zbyt małe kwalifikacje o- 
gólne i fachowe, aby kierować 
poważnymi placówkami handlo 
wymi.

WARSZAWA (PAP)
Akcja weryfikacyjna odpo­

wiedzialnych pracowników

500 nowych karetek
dia Pogotowia 
Ratunkowego

WARSZAWA (PAP)
Jedną z najpoważniejszych 

trudności w pracy Pogotowia 
Ratunkowego stanowił do nie­
dawna brak odpowiedniego ta­
boru transportowego. Ostatnio 
sytuacja na tym odcinku za­
częła się systematycznie polep­
szać. Do końca bież, roku pra­
wie 60 proc, karetek Pogoto­
wia Ratunkowego ulegnie wy­
mianie na nowe. W roku ub. 
Pogotowie uzyskało 800 no­
wych wozów, w roku bieżącym 
otrzyma dalszych 500.

Różnica
26 gadzin i 50 minut

Dla uczczenia historycznego prze 
lotu Lindberga przez Atlantyk, 
lotnik amerykański mjr. Robinson 
Risner postanowił ustalić nowy re­
kord szybkości przelotu przez 
Ocean Atlantycki. Mimo złych wa­
runków atmosferycznych dokonał 
on przelotu w ciągu 6 godzin i 40 
minut.

Przypominamy, że dla pokonania 
identycznej trasy Lindherg potrze 
bował 33 godziny i 30 minut.
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Po IX Plenum KC PZPR

„Łatwiej nam będzie
rozwiązywać trudne sprawy"

- oświadcza sekretarz Komitetu Zakładowego HCP
Polska Agencja Prasowa num — że będziemy mogli le- 

zwrociła się do sekretarzy or- piej jeszcze scementować tę 
ganizacji partyjnych n.ektó- właśnie jedność i'skupić na- 
rych większych zakładów pra- szych towarzyszy wokół pro­
cy z pytaniem, które brzmi: gramu partii. Nam samym łat- 

Ponieważ IX Plenum KC wiej będzie rozwiązywać na 
PZPR podkreśliło z naciskiem, codzień wiele trudnych spraw, 
że od aktywu partyjnego w du
żcj mierze zależy realizacja 
wytyczonej obecnie linii partii 
— powiedzcie, co z materiałów 
tego Plenum zrobiło na was 
największe wrażenie i jakie 
nioski wyc. ągacie dia swej 
pracy partyjnej na najbliższą 
przyszłość?”

Poniżej drukujemy odpo­
wiedź sekretarza Komitetu 
Zakładowego Zakładów „H.
Cegielski” w Poznaniu — Wła­
dysława Szymczaka.

„U nas cała załoga interesu­
je się bardzo materiałami IX 
Plenum. Jestem szczególnie za 
dowolony z tego, iż sprawa 
jedności, zawartości partii zo­
stała postawiona w sposób jas­
ny i niedwuznaczny. Problem 
ten bardzo silnie występuje w 
organizacji partyjnej naszych 
zakładów, gdyż w wyniku wy­
padków poznańskich jedność 
ta została poważnie zachwiana.
Zarysowała się w naszej orga­
nizacji partyjnej szczególna 
linia podziału: na tych co wy­
szli na ulicę i na tych, co po­
zostali w zakładach. A przecież 
wszystkim chodziło o dobro na 
szej wspólnej sprawy. Wskutek 
tego wielu uczciwych aktywi­
stów do dnia dzisiejszego nie 
potrafiło odnaleźć siebie. Re­
ferat to w. Gomułki i uchwała 
IX Plenum wskazują, że trze­
ba robie wszystko, aby tym c- 
fiarnym i oddanym ludziom 
przywrócić wiarę we własne 
siły. I my to musimy robić w 
naszych zakładach.

Jesteśmy przekonani — u- 
twierd2a nas w tym IX Ple-

Energia elektryczna
z gfzu

wielkopiecowego
KATOWICE (PAP)
Elektrownia „Szombier­

ki0 pierwsza na Śląsku przy 
stąpiła do wytwarzania e- 
nergji elektrycznej przy po­
mocy gazu wielkopiecowego. 
Stało się to możiiwe dzięki 
oddaniu do eksploatacji spe 
cjałnego rurociągu, który 
połączył elektrownie ..Szorn 
bierki” z wydziałem wielko­
piecowym huty „Bobrek”. 
Rurociągiem tym przepływa 
gaz wielkopiecowy, który 
wykorzystywany jest przez 
elektrownię do opalania ko 
tłów parowych.

Min. Pracy i Gpieki Spot 
w sprawie roszczeń 
emsryialu>ch

WARSZA IV.4 (PAP)
W związku z. licznymi pytaniami 

osób, które utraciły w całości lub 
częściowo prawo do zaopatrzenia 
emerytalnego, Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej wyjaśnia, że 
zasady i tryb przywracania tych 
praw zostały unormowane roz­
porządzeniem Rady Ministrów z 
1 grudnia 1936 r.

Zgodnie z przepisami tego roz­
porządzenia — przywrócenie pra­
wa do zaopatrzenia emerytalnego 
następuje na wniosek zaintereso­
wanej osoby zgłoszony w termi­
nie do 31 grudnia 1957 roku. Wnio­
ski należy zgłaszać w prezydiach 
właściwych wojewódzkich rad na­
rodowych.

Ze sportu

Atf (Poznań) 16:4
Bokserzy poznańskiego AZS ro­

zegrali w środę na stadionie ,,Dau- 
gawa“, w Rydze pierwsze spotka­
nie. W meczu z I reprezentacją sto 
licy Łotewskiej SRR zwyciężyli 
gospodarze 16:4.

Komunikat „Totka"
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w 18 zakładach (piłka 
nożna) na dzień 19 maja br. stwier 
dzoio dotychczas około 430 roz­
wiązali bezbłędnych (z 8 trafienia, 
ini). Zgodnie z instrukcją pkt. 8 
literą d zostaną przyznane wy. 
łącznie nagrody I stopnia, na 
które przypada kwota po około 
1300 zl.

W konkursie Totek-Łotek na 
dzień 19 maja br. nie odszukano, 
rozwiązań z 6 trafieniami. W toku 
dotychczasowych prac stwierdzo­
no 6 rozwiązań z 5 trafieniami, 
283 z 4 trafieniami i około 3300 z 
3 trafieniami. Tak więc na nagro­
dy I stopnia przypadnie po około 
16 400 zł, na II stopnia po 350 zl 
1 na 111 stopnia po 18 zl.



PorasumSenie
repatriacyjne
ZSRR-NRF

BONN (PAP)
Jak podaje agencja DPA, przed 

stawiciele towarzystw Czerwone­
go Krzyża ZSRR i NRF podpisali 
w Monachium porozumienie w 
sprawie repatriacji do kraju oby­
wateli niemieckich i radzieckich.

„Ludzkie zasady — głosi poro­
zumienie — wymagają tego, aby 
w 12 lat po zakończeniu wojny 
zlikwidować wszystkie następstwa 
wojny, utrudniające rozwój po- 
kojowych stosunków między obu 
narodami”. Porozumienie przewi­
duje, że towarzystwa Czerwonego 
Krzyża ZSRR i NRF zwrócą się 
do odpowiednich władz z prośbą 
o „rozpatrywanie konkretnych 
wlilosków o repatriacji z punktu 
widzenia humanitaryzmu”.

Brytyjska konstytucja
dla Federacji 
Malajskiej

LONDYN (PAP)
W Londynie zakończyły się

mal2.isko - brytyjskie rozmo­
wy w sprawie nadania Mala­
jom konstytucji. Rozmowy 
rozpoczęły się 13 bm. Komu­
nikat opublikowany przez bry 
tyjskie ' ministerstwo kolonii 
stwierdza, że nowa konstytu­
cja, czyniąca z Federacji Ma- 
lajskiej niezależne państwo w 
ramach wspólnoty brytyjskiej, 
wejdzie w życie 31 sierpnia 
br.

Liczba ofiar

wydarzeń jesiennych
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP)
Jak podaje oficjalny komu­

nikat węgierskiego urzędu sta 
tystycznego. w wyniku wy­
darzeń październikowych na 
Węgrzech zabitych zostało 
2.700 osób, w tym 1.945 w Bu­
dapeszcie.

W okresie od 23 październi­
ka do końca 1956 roku w 
szpitalach przebywało 20.000 
osób, które zostały ranne w 
czasie tych wydarzeń.

Izrael aprobuje

doktrynę Eisenhowera
LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Jerozolimy, 

rząd izraelski wydał we wto­
rek komunikat, w którym w 
zasadzie zaaprobował doktry­
nę Eisenhowera.

Treść komunikatu była 
przedmiotem ożywionej deba­
ty rządu izraelskiego. Szereg 
ministrów nie chciało się zgo­
dzić na przyjęcie przez Izrael 
doktryny Eisenhowera. Dopie­
ro, kiedy premier Ben Gurion 
zagroził dymisją, zgodzili się 
oni na opublikowanie komuni­
katu.

WSROD PRZYJACIÓŁ
BERLIN

Rada Ministrów NRD uchwaliła 
„rozporządzenie w sprawie fundu­
szu premiowego oraz funduszu 
kulturalno-społecznego w przed­
siębiorstwach państwowych oraz 
zrównanych z nimi zakładach pra­
cy. Inicjatywa podjęcia takiej 
uchwały wyszła od FDGB (zw. 
zaw.). Rc . orządzenie uwzględnia 
szereg dezyderatów, wysuniętych 
przez wszystkie środowiska ludzi 
pracy w sprawie lepszego uwzględ 
niania zasady wynagrodzenia we­
dług pracy oraz w sprawie roz­
szerzenia grona osób, otrzymują­
cych pre: ie. Rząd NRD przezna­
czył na pokrycie wydatków zwią­
zanych z tym rozporządzeniem 
160 milionów marek rocznie.

BUDAPESZT

Po wypadkach jesiennych 1956 r. 
przewidywano, że bezrobocie o- 
siągnie w stolicy Węgier poważne 
rozmiary. Obecnie, jak wynika z 
danych udostępnionych dzienni­
karzom, sprawa nie wygląda tak 
tragicznie jak sądzono. Np. w 
kwietniu br. do urzędu zatrudnie­
nia w Budapeszcie, liczącym 1,7 
miliona ludności, zgłosiło się ok. 
20 tys. osób poszukujących pracy, 
z czego ok. 3 tys. — mimo skiero- 
w; ń — nic podjęło jej. Ok. 35 pro­
cent zgłaszających się napływa 
z prowincji.

MOSKWA

Zastępca prokuratora general­
nego ZSRR Ifudriawcew udzie­
lił wywiadu amerykańskiemu 
prawnikowi, prof. Bermanowi z 
uniwersytetu harvardzkiego. Ku- 
driawcew omówił m. in. projekty 
zmian w ustawodawstwie i w prak

Wszyscy podnieśmy swój glos
I rzeciw niebezpieczeństwu

eksperymentów z bronią jądrową
Apel krajowej konferencji Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

Wbrew sprzeciwom opinii publicznej na całym święcie, w 
dalszym ciągu prowadzone są doświadczenia z bronią ją­
drową. Każdy nowy wybuch zwiększa ilość substancji pro- 
mienicA>5rczych, które grożą degeneracją życia na ziemi.
Najwybitniejsi uczeni róż­

nych krajów stwierdzają, że 
wybuchy bomb atomowych 
mogą spowodować nieobliczal 
nie zgubne skutki dla naszego 
i dla przyszłych pokoleń. 
Wypowiadają się oni za na­
tychmiastowym zakazem
wszelkich dalszych doświad­
czeń. żądają tego politycy i 
działacze społeczni, przedsta­
wiciele kultury, dostojnicy ko­
ścielni, żądają tego narody 
świata.

Domaga się tego rząd Pol­
ski Ludowej, rządy wszyst­
kich państw socjalistycznych.
a także parlamenty Japonii,, przerwania prób z bronią ją-
Indii, Szwecji i innych kra­
jów.

Rząd Związku Radzieckiego 
wielokrotnie wysuwał kon­

kretne propozycje zawarcia u- 
kładu w sprawie zaprzestania 
dalszych doświadczeń z bronią 
jądrową. Pewne koła agresy­
wne utrudniają jednak zawar

Demonstranci w Londynie prote­
stują przeciw próbnym eksplo­
zjom i gromadzeniu bomb wodo­

rowych.
> Fot. — CAF

tyce odbywania kary przez skaza­
nych. Skazani będą obecnie odby­
wać kary w miejscu swego za­
mieszkania. Zamiast obozów pra­
cy poprawczej powstaną tzw. ko­
lonie pracy, w których więźnio­
wie będą zatrudniani zgodnie z 
ich zawodem i wykształceniem o- 
raz podlegać będą reedukacji. Per 
sonel więzienny składać się będzie 
z osób kwalifikowanych, jak np. 
prawnicy, nauczyciele itp. Ku- 
driawcew poinformował także 
swego rozmówcę, iż w ZSRR 
działa specjalna komisja Rady 
Najwyższej, zajmująca się rewi­
zjami wyroków, wydanych w cią­
gu ostatnich 25 lat.

PEKIN

W dzienniku „Kuangmingżipao” 
ukazał się artykuł prof. Tsiang 
In-ena pt. „Należy szanować pra­
cę dziennikarzy”. W artykule tym 
czytamy m. in.: „Uważam, że ci 
wszyscy, którzy z góry spoglądają 
na dziennikarzy, nie cenią ich i 
nie rozumieją ich pracy, muszą 
zmienić swą postawę. W naszym 
kraju praca nie dzieli się na szczyt 
ną i skromną, wyższą i niższą 
Praca dziennikarzy również nie 
stanowi tu wyjątku.”

Nawiązując do problemu rozwo­
ju prasy i podnoszenia jej pozio­
mu prof. Tsiang In-en domaga się 
usunięcia wszystkich przeszkód, 
utrudniających pracę dziennika­
rzy.

„Uważam — pisze profesor — że 
członkowie kierownictwa i kierów 
nicy różnych instytucji powinn: 
pomagać dziennikarzom w zdoby­
waniu informacji, nie izolować ich

HELSINKI (PAP)
Premier Finlandii K. A. Fager- 

holm, który przed tygodniem cof­
nął wniosek o dymisję swego ga­
binetu, obecnie powtórnie zwrócił 
się do prezydenta Kekkonena, 
składając na jego ręce dymisję 

od źródeł wiadomości, nie narażać I rządu. Przyczyną powtórnej dy-
ich w ten sposób 
kłopoty.”

cie takiego układu. Zasługują 
one na potępienie opinii pu<- 
blicznej. Nie ma bowiem ar­
gumentu, który by mógł uspra 
wiedliwić kontynuowanie do­
świadczeń, zagrażających zdro 
wiu i życiu ludzi na całym 
świecie.

Uczestnicy krajowej konfe­
rencji Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, przedstawi­
ciele organizacji masowych i 
stowarzyszeń, reprezentujący 
wszystkie warstwy społeczeń­
stwa polskiego przyłączają 
swój głos do głosu tych, któ­
rzy żądają natychmiastowego

drową. W pełni popieramy 
apel ogłoszony w tej sprawie 
przez Światową Radę Pokoju.

Polski ruch pokoju wita go 
raco zbliżającą się sesję Świa­
towej Rady Pokoju w Colom- 
bo na Cejlonie w głębokim 
przekonaniu, że to doniosłe 
spotkanie przedstawicieli sił 
pokoju całego świata w dużej 
mierze zaważy na szali poko­
ju.

Wzywamy wszystkie działa­
jące w Polsce organizacje po­
lityczne i społeczne, wszyst­
kich obywateli naszego kraju, 
aby wyrazili swą solidarność 
z tym apelem. Szczególnie go­
rąco zwracamy się do uczo­
nych, do lekarzy i nauczycie­
li, do duchowieństwa wszyst­
kich wyznań, aby podnieśli 
swój głos przeciw aktualnemu 
już niebezpieczeństwu ekspery 
mentów z bronią jądrową.

Wzywamy naszą młodzież, 
aby w imię wielkiej idei bra-

T. Gordon stwierdza:

Zbrojenia atomowe
to wyścig
o samozniszczenie

NOWY JORK (PAP) 
Przewodniczący komisji

spraw zagranicznych Izby Re­
prezentantów Kongresu USA 
Tomasz Gordon w rozmowie 
z korespondentem PAP przed 
stawił swój pogląd na kwe­
stię rozbrojenia.

Gdyby wielkie mocarstwa 
mogły dojść do porozumienia 
w sprawie całkowitego wyeli­
minowania broni jądrowej ze 
swych arsenałów — powie­
dział Gordon — utorowałoby 
to drogę do trwałego pokoju 
na świecie. Jak wiemy, uży­
cie pocisków zdalnie sterowa­
nych, wyposażonych w głowi­
ce atomowe, oraz broni jądro­
wej miałoby tak dalece ni­
szczycielskie skutki, iż nie­
wątpliwie spowodowałoby nie 
obliczalne straty dla całego ro 
cłzaju ludzkiego. Sądzę, że ta 
straszliwa broń o niesłychanie 
niszczycielskiej sile powinna 
być wyeliminowana. W moim 
przekonaniu mamy do czynie 
nia ze swego rodzaju wyści 
giem o samozniszczenie.

Prezydent Eisenhower:

Istnieje konieczność złagodzenia
napięcia międzynarodowego

NOWY JORK (PAP) 
Należy mieć na uwadze moż

liwość nowych koncepcji w 
rokowaniach ze Związkiem 
Radzieckim w kwestii rozbro­
jenia — oświadczył prezydent 
Eisenhower na konferencji pra 
sowej w dniu 22 bm. Prezy­
dent oświadczył, że złagodzę-

Powtórna dymisja 
jragerholma

na dodatkowe I misji są rozbieżności między so- 
{—) I cjaldemokratami a agrariuszami.

Błędy polityczne Molleta,
przyczyną nowego kryzysu rządowego

we Francji

terstwa ludów przyłączyła się 
do prowadzonej przez nas wal 
ki o zapewnienie pokoju na
świecie.

Domagamy się, aby energia 
atomowa służyła wyłącznie ce 
łom pokojowego budownictwa.

Apelujemy do rządu i Sej­
mu, aby w oparciu o zgodną 
wolę całego społeczeństwa kon 
tynuowali na arenie między­
narodowej swe wysiłki, zmie­
rzające do zawarcia układu za 
bazującego doświadczeń z bro­
nią masowej zagłady.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wanych niezależnych i chłop­
skich oraz deputowani postę­
powi.

Guy Mollet piastował stano­
wisko premiera Francji od 31 
stycznia 1956 r. Jego rząd był 
22 z kolei po wojnie i utrzymał 
się najdłużej przy władzy, tj. 
15 miesięcy i 20 dni. Mollet pod 
czas swego urzędowania posta 
wił 33 razy wniosek o wotum 
zaufania, aby wreszcie przy 
głosowaniu nad 34 wnioskiem 
upaść.

Socjalistyczny rząd Molleta 
zawiódł całkowicie oczekiwa­
nia fracuskich sił postępowych 
uczestnicząc m. in- w inwazji 
na Egipt, kontynuując krwawą

„Mam nadzieję żb zawrzemy wiele korzystnych transakcji'6

Przewodniczący delegacji indyjskiej 
Brij Bushan 

o Targach Poznańskich
DELHI (PAP)
„Pragniemy zawrzeć w Pozna­

niu dużo dobrych transakcji i są­
dzimy, że będzie to w pełni moż­
liwe” — powiedział koresponden­
towi PAP w Delhi przewodniczą, 
cy delegacji indyjskiej na Targi 
Poznańskie —• Brij Bushan.

„Nasz pawilon na Targach Po­
znańskich

Bushan — zajmuje powierzchnię 
550 m2 i należy do jednych z wię­
kszych. Wystawimy tam towary 
74 firm prywatnych oraz państwo­
wej korporacji handlowej, między 
innymi surowce hutnicze, tytoń, 
tekstylia fabryczne, wyroby z ju­
ty, skórę i wyroby skórzane, ka­
wę, herbatę, szelak, mikę oraz

mówił dalej Brij szeroki asortyment wyrobów rze­
miosła i przemysłu ludowego. 
Łącznie będzie to ponad 500 ro­
dzajów towarów. Znajdą się 
wśród nich również piękne szale 
kaszmirskie i dywany. Pragnęli­
byśmy także urządzić stoisko de­
gustacji kawy i herbaty.”

Mam nadzieję — oświadczył 
Brij Bushan — iż zawrzemy wiele 
korzystnych transakcji eksporto­
wych. Liczymy zwłaszcza na sprze 
daż juty, miki, skóry i wyrobów 
skórzanych oraz olejów roślin­
nych. Jeśli chodzi o import z Pol­
ski, to interesują nas zwłaszcza 
maszyny i kompletne urządzenia 
dla przemysłów elektrotechnicz­
nego i chemicznego.”

Brij Bushan powiedział na za­
kończenie: „Jesteśmy przekonani, 
że po niedawnej wizycie premiera 
Polski w Indiach stosunki gospo­
darcze między obu krajami będą 
jeszcze szersze niż dotychczas. 
Wasze Targi Poznańskie będą 
dobrą okazją do zawarcia korzyst­
nych dla obu stron transakcji.”

„Neoatlantyzm"
programem
nowego rzędy Włoch?

RZYM (PAP)
Prasa włoska z dużym oży­

wieniem omawia zasady no- 
wei polityki zagranicznej 
Włoch, które minister Pella 
ma w najbliższym czasie przed 
stawić w ramach programu 
rządu premiera Zoliego.

Minister Pella, od kilku dni 
odpowiedzialny za włoską po 
litykę zagraniczną, wsławił się 
w rzymskich kołach politycz­
nych jako autor terminu ,,neo 
latlantyzm”. Według dziennika 
„La Stampa” „neoatlantyzm 
Pelli zawiera: gaitskellowskie 
elementy strefy neutralnej/w 
Europie; pragnienie nawiąza­
nia bliskich i przyjaznych sto 
sunków z krajami arabskimi, 
aby móc w dalszej perspekty­
wie wystąpić w roli mediato­
ra między Bliskim Wschodem, 
a Anglią i Francją; elementy 
ograniczonego zbliżenia mię­
dzy Zachodem a Wschodem”.

Egipt unieważnia
koncesje brytyjskie

KAIR (PAP)
Rząd egipski unieważnił konce­

sje angielskich towarzystw ra­
diotelegraficznych „Marconi” 
„Wschodnie Towarzystwo Tele­
graficzne w Egipcie”, Obie te 
wielkie firmy na mocy koncesji z 
roku 1926 trzymały w swych rę­
kach łączność telegraficzną i ra­
diową Egiptu z innymi krajami 
Obecnie łączność telegraficzna i 
telefoniczna Egjptu zarówno we 
wnątrz kraju jak i zagranicą 
należy wyłącznie do organów 
egipskich.

nie istniejącego w stosunkach 
międzynarodowych napięcia 
jest rzeczą konieczną, wiąże 
się to jednak ściśle z osiągnię­
ciem postępów w dziedźime 
rozbrojenia. Stany Zjednoczo­
ne — oświadczył Eisenhower 
— nie będą przypuszęzalnie 
mogły uznać za podstawę po­
rozumienia w sprawie inspek­
cji powietrznej tezy radzieckiej 
opierającej się na udostępnie­
niu kontroli terytoriów o jed 
nakowej powierzchni, o ile te­
rytoria te nie będą miały żad­
nego/paczenia z militarnego 
punktu' widzenia.

Prezydent wyjaśnij że o ile 
mu wiadomo, rząd USA nie 
przewiduje przeprowadzania 
w przyszłym roku żadnych do­
świadczeń z bronią wodorową 
na Oceanie Spokojnym*

NA ZAPROSZENIE Sejmu fiń­
skiego przybyła do Helsinek dele­
gacja Rady Najwyższej ZSRR, 
która weźmie udział w obchodach 
50-łecia Sejmu.

WALKI W ALGERZE stają się 
coraz bardziej zaciekłe. Jak po­
dają komunikaty oficjalne, w 
dniu 20 maja w kilku starciach w 
departamencie Constantine zabi­
tych zostało około 100 Francuzów 
1 Algerczyków.

EDGAR FAURE — były premier 
Francji, przybył 22 bm. do Pe­
kinu na zaproszenie chińskiego 
stowarzyszenia ludowego do 
spraw stosunków międzynarodo 
wych.

RADA WYKONAWCZA Fedcra 
cjl Arabskich Związków Zawodo­
wych” wypowiedziała się przeciw­
ko hlisko-wschodniej doktrynie 
Eisenhowera.

ARABIA SAUDYJSKA przeka 
zała Jordanii sumę 1,5 milionów 
dinarów w ramach pomocy kra­
jów arabskich dla Jordanii.

WIELKIE PRZEŁĘCZE szwajcar­
skich Alp centralnych są ponow­
nie niedostępne dla ruchu samo­
chodowego. W skutek nagiego 
spadku temperatury w Alpach 
tych spad! obfity śnieg, np. na 
Przełęczy św. Bernarda warstwa 
śniegu wynosi ponad metr.

REKORDOWE ZYSKI uzys/fcly 
w I kwartale br. koncerny ame­
rykańskie. Po zapłaceniu wszyst­
kich podatków koncerny osiągnę­
ły czysty zysk wynoszący 23 mi­
liardy dolarów.

DWÓCH MARYNARZY AMERY­
KAŃSKICH w Izmirze (Turcja) na 
padło na kobietę i jej córkę. Ma­
rynarze ci zostali aresztowani, a 
następnie uwolnieni bez żadnej 
kary.

wojnę w Algerze, powodując 
pogorszenie się sytuacji gospo­
darczej Francji.

Natychmiast po opublikować 
niu wyników głosowania w 
Zgromadzeniu Narodowym, 
Mollet udał się do pałacu pre­
zydenckiego i na ręce prężyć 
denta Francji Rene Coty zgło 
sił dymisję swojego gabinetu.

Prezydent Republiki Francuskiej 
Rene Coty oświadczył dziennika­
rzom po spotkaniu z Moiletem, iż 
nie przyjął dymisji premiera Moł- 
leta i całego jego gabinetu. Wczo­
raj rano prezydent Rene Coty roz 
począł konsultacje z przywódcami 
poszczególnych partii politycz­
nych, po których zadecyduje, czy 
przyjmie, czy odrzuci dymisję rzą 
du Guy Molleta. , : i

Prezydent Coty oparł się w; 
swej decyzji na art. 49 kon­
stytucji francuskiej, który 
stwierdza, że rząd musi się 
podać do dymisji jedynie w 
wypadku, gdy bezwzględna 
większość deputowanych — to 
jest co najmniej 298 — wyra-, 
zi wotum nieufności rządowi,

W środę w godzinach popo­
łudniowych prezydent Coty 
rozpoczął konsultację z przy­
wódcami partii politycznych i 
przewodniczącymi izb parla­
mentu.

Ministrowie brytyjscy
są... przepracowani

Grupa byłych ministrów brytyj­
skich pod przewodnictwem lorda 
Attlee przeprowadza prace wstęp 
ne nad sposobem zmniejszenia o- 
bowiązków ministrów w rządzie 
brytyjskim.

Premier Wielkiej Brytanii — 
Macmillan oświadczył 21 bm. W 
Izbie Gmin, że w ciągu ostatnich 
lat na skutek przepracowania u« 
cierpiało znacznie zdrowie wielu 
znanych członków parlamentu za­
równo konserwatystów jak i la* 
bourzystów. (PAP)

Własnoręczna
operacja

Japoński lekarz Sadac OmurU 
wyciął sobie własnoręcznie wy, 
rostek robaczkowy, posługu­
jąc się lustrem w czasie ope­
racji. Powiedział on, że przy 
zanurzeniu noża w brzuch po 
czuł przejmujący ból. Zoba­
czył on następnie swój scho­
rzały wyrostek w lustrze i wy 
ciął go. Omuru czuje się do­
brze i według opinii lekarzy 
za kilka dni będzie zdolny do 
wykonywania obowiązków W 
szpitalu,

(PAP)

llężuwsfta
przestroga
dla naśladowczyń 
B. Bardo!...

21 -letnia paryżanka, pani 
Vanette robiła wszystko, aby 
wyglądać jak Brigitte Bardot. 
Czesała swe blond włosy w 
koński ogon, ubierała takie sa­
me spódnice i bluzeczki, jakie 
nosiła aktorka, a nawet naśla­
dowała akcent Bardotki. Jed­
nakże, gdy pewnego dnia wró­
ciła ze szpitala, gdzie chirur­
dzy-plastycy zoperowali umie­
jętnie jej nos, upodabniając go 
do nosa Brigitte — znalazła 
na stole w mieszkaniu nastę­
pujący list od męża:

„Droga! Clicę mieć żonę, 
która byłaby podobna do sie­
bie. Jeśli będę miał ochotę o- 
glądać p. Bardot, mogę iść do 
kina. Sądzę, że od dzisiaj tak 
właśnie będę musiał czynić.

P. S. Kiedy postanowisz upo 
dobnie się do Marlyn Monroe, 
zawiadom mnie o tym'1.

(PAP)

Z kroniki dyniomatycznei

WARSZAWA (PAP)
W związku z 50 rocznicą powsta­

nia parlamentu fińskiego, mar­
szałek Sejmu PRL, Czesław Wy- 
cech przesłał depeszę gratulacyj­
ną na ręce przewodniczącego par­
lamentu Republiki Finlandii, Pa* 
na V. J. Sukselair.ena.



Sprawy dnia powszedniego

Co hańbić powinno?
„Żadna praca nie hańbi!"
Tę dewizę niewielu praktycz 

nie stosuje, albo inaczej: nie 
chce stasować. Istnieje bowiem 
w naszym społeczeństwie fał­
szywe przekonanie o wyższości 
pracy „umysłowej" nad „fizycz 
ną". Powiedziałbym, że nawet 
wśród klasy robotniczej panu­
ją ciągoty ku zajęciom biuro­
wym. Np. córka znakomitego 
fachowca - tokarza dąży do po­
sady kancelistki w dyrekcji fa 
bryki; za szczyt awansu uważa 
osiągnięcie posady sekretarki, 
by potem wylądować na stano­
wisku referentki, lub (o szczy­
cie szczęścia!) kierowniczki 
działu.

Zauważmy w tym miejscu, 
że ideał kandydatki na kance- 
listkę ma dwa korzenie. Do 
biuroidei zachęcała, niezupeł­
nie dziś przezwyciężona prak­
tyka ubiegłego okresu, gdy pa 
nowało przekonanie, że zapro­
wadzenie sprawnej kontroli 
administracyjnej nad produk­
cją zapewnia jej ilościowy i ja 
kościowy wzrost. Jako skutek 
tej fałszywej zasady rosła ar­
mia kancelistów, by osiągnąć 
w 1955 roku stan taki — że co 
25 obywatel PRL był urzędni­
kiem. Z drugiej strony nie wi­
działo możliwości awansu w 
pracy produkcyjno - fizyczne] 
proletaryzujące się drobno­
mieszczaństwo, gdyż nie mogło 
by współzawodniczyć z wykwa 
lifikowanymi robotnikami. 
Stąd ideałem tej grupy było 
wciśnięcie się w szeregi „zarzą 
dzających". Tam. bowiem dro- 
bnomieszczuchowi nie groziła 
„utrata twarzy", nie potrzebo­
wał „zniżać się" do pracy fi­
zycznej ; zachowywał postawę 
wyższości nad robotnikami. Na 
sza przykładowa kancelistka z 
tych drobnomieszczańskich ten 
dencji czerpała swe natchnie­
nie.

Zdaje się, że jest już wielki 
czas, by obalić fałszywy mit 
rzekomej wyższości pracy „u- 
mysłowo - biurowej" nad pro­
dukcyjno - fizyczną. Uważaj­
my przy tym, by nie pomie­
szać pojęć. Istnieją bowiem 
twórcze prace umysłowe, po­
siadające niewątpliwą wyż­
szość nad fizyczną. Jest to pra 
ca np. inżyniera konstruktora, 
naukowca-badacza wszystkich 
dziedzin, wynalazcy, artysty - 
pisarza, kompozytora, artysty- 
malarza... Bez ich pracy stali­
byśmy w miejscu, a najbar­
dziej wykwalifikowany robot­
nik nie potrafiłby wytworzyć 
niczego nowego. Chyba, że sam 
stałby się wynalazcą, co nie 
jest zjawiskiem rzadkim. Wte­
dy jednak poza pracą fizyczną 
wykonuje on wiaśnie twórczą 
pracę umysłową.

W nowoczesnym społeczeń­
stwie najwyższą rangą moralną 
winien się cieszyć fizyczny wy 
twórca nowych dóbr: towaru 
lub myśli. Takim jest przede 
wszystkim, w skali masowej, 
robotnik i chłop. Oni wytwa­
rzają nowe wartości ekonomicz 
ne, ich praca decyduje o po­
ziomie życia społeczeństwa. 
Oczywiście, jako fizycznego 
wytwórcę trzeba także trakto­
wać • człowieka uprawiającego 
rzemiosło na własny rachunek. 
Różnica między nim a robotni­
kiem tkwi tylko w innym ukła 
dzie stosunków własności śród 
ków produkcji, surowca i towa 
ru, a nie w samym procesie fi­
zycznego wytwarzania.

Czemu więc nasza młodzież 
nie gamie się do nauki kon­
kretnego zawodu, choćby do 
rzemiosła? Brak uczniów rze­
mieślniczych jest katastrofal­
ny, a rodzice jakoś nie popy­
chają swych dzieci do zdoby­
wania przez nie wysokich prze 
cięż kwalifikacji zawodowych, 
które można spożytkować i w 
przemyśle. Wyobrażają sobie 
widocznie, że matura ogólno­
kształcąca — to automatyczny 
awans do... inteligencji.

Żabia inwazja 
na Mazurach

W stawach, rzekach, lasach
1 na łąkach Warmii i Mazur 
pojawiły się duże ilości róż­
nego gatunku żab. W niektó­
rych stawach liczba „żabich 
lokatorów” wynosi kilka, a 
nawet kilkanaście tysięcy. Z 
„urodzaju” na żaby zadowo­
lone są bociany. Ptaki nie po 
trzebują sobie zadawać trudu
2 doszukiwaniem pożywienia.

W związku z żabią inwaz­
ją. należy spodziewać się 
Umniejszenia plagi komarów, 
które w okresie letnim dają 
sic ■”7f'gnlnie we znaki tu-

c Al?)

Nic podobnego! Matura jest 
dopiero odskocznią do dalszej 
nauki. Kto na niej poprzestaje, 
znajduje się na drodze do 
urzędniczego „pół-inteligenta" 
i nigdy nie będzie „wartościo­
wym wytwórcą". Dlaczego, za­
pytuję sam siebie, w Niem­
czech nie rzadko mistrz kra­
wiecki lub szewski ma ma­
turę, lecz daleko więcej (i słu­
sznie!) sobie ceni swój dy- 
plow mistrzowski? Dlaczego w 
tych samych Niemczech niko­
go nie dziwi, że rzemiosło u- 
prawia posiadacz stopńia zdo­
bytego nauką uniwersytecką, a 
w Ameryce syn inżyniera jest 
po prostu wysokokwalifiko­
wanym robotnikiem fabrycz­
nym? W tych bowiem krajach 
społeczeństwo szanuje umiejęt­
ności zawodowe, jakie by one 
nie były. Hasło: „żadna praca 
nie hańbi" musi się nieco w na 
szym dniu powszednim przeo­
brazić: „Hańbi brak kwalifika­
cji!"

Jeśli to hasło potrafimy prak 
tycznie zrealizować, stworzy­
my trwałe podstawy do stałego 
wzrostu stopy życiowej. Je­
steśmy bowiem tyle war­
ci — ile wyprodukujemy. 
Stąd fuszerów, niedouków, pói 
ćwierć — i 1/8 fachowców mu- 
simy wypędzić z produkcji, al 
bo... albo po prostu zmusić ich 
do zdobycia umiejętności. Po 
dyletancku nie można ani pro 
dukować ani gospodarzyć.

KLIN

0 właściwy kierunek zmian
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu”)
W toku popaździernikowej 

akcji likwidowania przerostów 
administracyjnych — do 31 
marca br. zwolniono w całym 
kraju z administracji ogółem 
57 tysięcy osób. Myślą przewo 
dnią podjętej akcji było skiero 
wanie tych nadwyżek pracow­
niczych do handlu, rzemiosła,
komunikacji, spółdzielczości na małych ośrodkach prowinc- 
pracy i innych działów pro- jonalnych, pozbawiając wielu 
dukcyjnych lub usługowych- ich mieszkańców dotychczaso- 
Tymczasem, jak wykazały ba- wych środków egzystencji, 
dania, około 50 proc, zwolnio- W stosunku do swego ob- 
nych z administracji wróciło szaru i zaludnienia oraz po- 
do niej z powrotem, oczywiście trzeb — Wielkopolska jest w
na inne stanowiska w innych 
miejscach pracy.

Nie jest to chyba zjawisko, z doinwestowanym. Tymczasem
którego należałoby się cieszyć. 
W skali społecznej bowiem wy 
datki na administrację zmniej 
szają się bardzo powoli, apa-
rat urzędniczy ma jeszcze zbyt sła są wielkie i praktycznie 
potężny balast niefachowych nie wymagają specjalnie du­
sił, dla których praca za biur- żych nakładów inwestycyj- 
kiem wydaje się być szczytem nych, jakie pochłania np. prze 
życiowej kariery, a z drugiej mysł maszynowy, czy chemicz 
strony, mimo znacznego w o- ny lub energetyka.
statnich miesiącach rozwojupla Podniesienie rzemiosła i u- 
cówek rzemieślniczych i han- sług oraz drobnego przemysłu, 
dlowych — jak też innych war związanego z przerobem pro- 
sztatów produkcyjnych lub u- duktów rolnych, bądź też wy- 
sługowych — ilość ich, jak na twarzaniem materiałów budów 
nasze potrzeby, jest w dalszym lanych z miejscowego surow- 
ciągu nieproporcjonalnie mała, ca do stanu co najmniej sprzed 

O zaniedbaniach, jakie mamy wojny, wydaje się być rzeczą 
do odrobienia na tym odcinku nie podlegającą dyskusji.
mówił na posiedzeniu sejmowej 
komisji pracy i spraw socjalnych 
m. in. poseł Ziemi Wielkopol­
skiej dr Feliks Widy-Wirski, 
przytaczając szereg interesują­
cych danych z naszego woje­
wództwa.
Fatalne skutki dla ośrodków 

prowincjonalnych, jak oświad 
czył mówca — przyniosła lik­
widacja rzemiosła i drobnego 
przemysłu prywatnego, nie li­
cząca się z potrzebami miesz­
kańców miast i wsi i perspek­
tywami zatrudnienia zwalnia­
nych w ten sposób rezerw sił 
pracowniczych.

Podczas, gdy w roku 1937 w 
woj. poznańskim pracowało pra­
wie 31 tys. warsztatów rzemieśl­
niczych (produkcyjnych i usłu­
gowych), zatrudniających niemal 
50 tysięcy osób, to w roku 1955, 
przy zwiększonym zasięgu tery­
torialnym województwa liczba 
ta zmalała do 12.309 warsztatów 
zatrudniających niewiele ponad 
19 tys. osób.
Jeszcze większe straty po­

niósł drobny przemysł pry-

czy. Po prostu samo się wszy przedstawicieli Biura Łtu- 
stko ułoży. Popyt i podaż diów i Projektów Łączności, 
uregulują sytuację na ryn- Biuro to posiada 6 oudzia- 
ku, a prawo wartości wywa- łów w najważniejszych, ośrod 
ży prawidłowe ceny. No i by Rach kraju i w naradzie u- 
czo będzie. czestniczyli reprezentanci

Obecnie, gdy wzburzone u- wszystkich oddziałów. Warto 
mysły na ogół już ochłonęły, podkreślić, że narada została 
a dyskusyjne szale wróciły zorganizowana oddolnie, z 
do punktu równowagi, wi- inicjatywy oddziału poznań- 
dzimy jak krystalizuje się nanskiego.
nieco inny pogląd: owszem, Zebrani dyskutowali nad 
z tym centralnym zarządza- pewnymi posunięciami kle­
niem gospodarką na pewno rownictwa resortu łączności, 
było dużo przesady, ale prze które godzą w p 
cięż jest ono w pewnych klu istnienia Biura SiPŁ.

Owórezaść ludowa
Bo ciekawszych postaci wśród 
twórców ludowych woj. byd­
goskiego należy rzeźbiarz Jan 
Centkowski z Nieszawy. Na 
zdjęciu Jan Centkowski rzeźbi 
w drzewie figurkę Matki Bo­

skiej Stępskiej.

watny, który w latach planu 
6-letniego zmniejszył swój 
stan posiadania z 1.001 zakła­
du do 443, a liczbę zatrudnio­
nych z 6 tysięcy do jednego ty 
siąca-

Tego rodzaju polityka, jak 
stwierdził dr Widy - Wirski, 
odbiła się szczególnie ujemnie

porównaniu z innymi woje­
wództwami raczej terenem nie

możliwości rozwoju tradycyj­
nych w tej części kraju gałęzi 
gospodarki, zwłaszcza prze­
twórstwa rolnego oraz rzemio

K. RZEMIENIECKI

tys. zł dał Paznań repatriantom
Do Poznania i na teren woje­

wództwa przybywają dalsze gru­
py repatriantów. Są to przeważ­
nie rodacy z ZSRR. W Poznaniu 
zarejestrowanych jest obecnie 
360 repatriantów, nie licząc tycłi, 
którzy znaleźli opiekę u rodzin. 
Większość repatriantów prze­
jeżdża do powiatów Trzcianka i 
Pila.

Do Miejskiego Społecznego Ko­
mitetu Pomocy Repatriantom 
wpłynęło do dnia 18 bm. 309.635 
zł, ponad 16 tys. sztuk odzieży i 
2.500 par obuwia. Niezależnie od 
tego poznaniacy przesłali do dys­
pozycji Woj. Komitetu również 
ponad 300 tys. zł.

Serdecznie odnosi się młodzież 
do akcji pomocy repatriantom.
Tak np. Liceum Ogólnokształcące 
nr 2 zebrało 3.845 zł i zaopieko­
wało się bezpośrednio kilku ro­
dzinami. Dzielnica Jeżyce przepro Ju. (fh)

Peryferie sa nosci
W okresie, gdy na cen- cie przyniosło na to niema- krotnie, ponieważ w 

tralną administrację ło przykładów, jako że u- nie me ”
zwalano jeszcze winę za prawnienia sporej garści dy gu prac. Szyuło ___ y
wszystkie grzechy głów- rektorom zwiększono, ale
ne systemu, modne było po- uczciwości i społecznego sto 
wiedzenie: dajcie przedsię- sunku do wspólnej własności 
biorstwom — ergo ich kie- przez to ludziom nic przy- 
rownikom — absolutną sa- było ani trochę.
modzielnóść a zobaczycie, Przed paru dniami przy- 
jak pięknie życie się poto- słuchiwałem się naradzie

póitowy' ft°r£ny.
czowych sprawach niezbędne chodzi „ urządzenie ze- że resort°SzTÓ-
(np planowanie, mwestowa 2walające dyrektoiom woje- i planuje duże mwesiycje, 
me). Natomiast przedsiębior wocl,kiJn zarządów łączno- P J
stwa muszą otrzymać więk- na ziecanje prac projek- 
szą samodzielność, ale me Nowych osobom prywatnym.

Po wydaniu tego zarządzę 
nia, jak za dotknięciem róż­
dżki czarodziejskiej, poczę­
ły się kurczyć zamówienia 
dla oddziałów BSiPŁ, aż po­
wstała sytuacja, że oddzia­
ły stanęły wobec zupełnie

należy dawać jej od razu w 
całości, lecz etapami, przy­
zwyczajając ludzi do godzi­
wego użytku z broni, którą 
biorą w ręce.

Nie trzeba dziś wiele dowo 
dzić ile słuszności jest w tym
pozornym kunktatorstwie, ży rJealuej groźby samolikwi- 

dacji.
Drugą sprawą, wobec któ­

rej postanowiono zbiorowo 
i energicznie zaprotestować 
to działalność tzv.r. komórek 
projektowo - kosztorysowych 

przy WZŁ. Komórki te -w 
swoim założeniu miały być 
małymi, 2—3 osobowymi or­
ganami, które w wypadkach 
awarii lub też małych remon 
tów, miały spełniać rolę do­
raźnych czynników interwen 
cyjnych. Tymczasem w wie­
lu wypadkach komórki roz­
rosły się do kilkunastu, a na 
wet kilkudziesięciu osób, sta 
jąc się de facto biurami pro 
jektów, z tym tylko zastrze­
żeniem, że dysponującymi 
znacznie słabszą kadrą, nie 
posiadającą doświadczenia w 
projektowaniu. Stąd jakość 
dokumentacji opracowanej 
przez komórki p-R jest pro­
blematyczna.

Zarzuca się oddziałom 
BSiPŁ, że wykonują doku­
mentację za drogo i dlatego 
trzeba ją zlecać prywatnie.

Być może rzeczywiście Biu 
ro ma w tej dziedzinie re­
zerwy i obniżenie kosztów 
dałoby się przeprowadzić. 
Jednakże twierdzenie, że 
dokumentacja wykonywana 
poprzez zlecenia prywatne 
jest tańsza, nie wytrzymuje 
krytyki. Nie bierze się bo­
wiem pod uwagę, że praco­
wnicy inwestora przyjmując 
takie zlecenia wykonują je 
częściowo w godzinach służ­
bowych, że korzystają przy 
tym z pracowników pomo­
cniczych itp. Nie można tak 
że zapominać, że gdy projek 
tanci Biura biorą pensje nic 
nie robiąc z braku zleceń, 
jednocześnie inni ludzie wy­
konują te zlecenia podczas 
godzin przeznaczonych na in 
ną pracę. W ten sposób pań 
stwo płaci kilkakrotnie 
za te prace.

Poznańska narada ujawni 
ła kilka ciekawych faktów.

Zdarza się więc, że inwe­
stor (wojewódzkie zarządy 
łączności) daje Biuru tak 
krótki termin, że nie można 
go dotrzymać. Wówczas, tłu 
macząc się odmową, WZŁ 
daje zlecenie prywatnie. Ale 
potem okazuje się, że pry­
watny zleceniobiorca także 
nie dotrzymuje terminu, a 
nawet przekracza ten, który 
zaproponowało Biuro. Dziw­
ne, że wtedy inwestor się nie 
skarży.

Bywa też tak, źe prywatni 
zleceniobiorcy dotrzymują 
krótkich terminów, ale dzie­
je się tak dlatego, że u- 
przednio przygotowali 
dokumentację, a odmowa 
Biura potrzebna była tylko 
dla usprawiedliwienia zlece­
nia .prywatnego.

Ciekawe jest ustosunkowa 
nie się inwestora do kosztów 
dokumentacji.

W Łodzi np. tamtejszy Od 
dział BSiPŁ otrzymał zlece­
nie wycenienia dokumenta­
cji na pewien obiekt w Bia­
łymstoku. Wyceny dokona­
no bardzo oględnie, znając 
arażliwość inwestora na te 
sprawy. Jakież było zdziwie­
nie Biura, gdy inwestor 
stwierdził, że koszty trzeba 
zwiększyć przynajmniej dwu

5 samochodów 
w październiku

Na każde 1000 książeczek przy 
pada do wylosowania 1 samo­
chód osobowy, w październiku 
5 szczęśliwców’ otrzyma samo­
chody. Już dziś możemy zdra­
dzić tajemnicę, że wśród tych 
5 premii na nasze wojewódz­
two przypadną prawdopodob­
nie 3 „Warszawy", Wartburg 
i l IFA P-70.

Obecnie Ekspozytury i Od­
działy PKO w naszym woje­
wództwie wystawiają dalsze 
dwojakiego rodzaju książeczki 
oszczędnościowe premiowane 
samochodami. Jedne upoważ­
niają do udziału w losowaniu 
w styczniu, drugie w kwietniu 
1958 r. Jak już podawaliśmy, Jo 
sowania samochodów będą się 
odbywały co kwartał tj. i razy 
w roku, a mianowicie w stycz­
niu, kwietniu, czerwcu i paź­
dzierniku. Kto więc pragnąłby 
uczestniczyć w kolejnym dru­
gim losowaniu — przypadają­
cym na styczeń 1958 r. musi 
założyć już obecnie książeczkę 
obowiązującą do comiesięcz­
nych wpłat po 1000 zł. Raty po 
500 zł natomiast upoważniają 
do uczestnictwa w losowaniu 
dopiero w czerwcu 1958 r. Nie j 
dotyczy to jednak książeczek 
500 Złotowych, założonych 
przed 15. 4. br. gdyż one wez­
mą udział w losowaniu trze­
cim tj. w kwietniu 1958 r. Szcze 
gółowych informacji udzielają 
Ekspozytury i Oddziały PKO.

(Ro)

wadziła skrupulatnie akcję zbiór 
ki ofiar przedkładając Komiteto­
wi szczegółowe sprawozdanie. In­
ne dzielnice są w toku opracowy 
wania wyników zbiórki. Miejski 
Komitet ma w swojej ewid«ncji 
dwa punkty: na Dworcu Głów­
nym i przy ul. Łukaszewicza, 
gdzie repatrianci zajęli baraki po 
ZMP. Niestety, nie mają one naj­
prymitywniejszych wygód. Ko­
mitet przeznacza 100 tys. zł na 
urządzenia sanitarne tych bara­
ków.

Pracę naszych komitetów spo­
łecznych komplikuje wciąż zła 
organizacja pracy na punktach gra 
nicznych, gdzie skierowuje się 
na „dziko” repatriantów na Zie­
mie Zachodnie, bez badania ich 
kwalifikacji i bez zasięgnięcia in­
formacji z terenów, do których 
są skierowani. Repatrianci w 
ten sposób błądzą po całym kra-

szło dopiero wówczas, gdy 
zgodnie z żądaniem Biuro 
obliczyło koszty ponownie, 
tym razem oczywiście odpo­
wiednio wysoko. Wtedy bo­
wiem inwestor podziękował 
i prac? zlecił... prywatnym
wykonawcom!

Tak się dzieje w Łodzi,
gdzie zresztą Oddział BSiPŁ 
jest już właściwie „wykoń­
czony”. Zwolniono połowę za 
łogi, a dalsze zwolnienia sta 
ną się pewnie konieczne.

W Poznaniu inwestor po­
stępuje znacznie bardziej 
bezceremonialnie. Nie dalej 
jak 14 rnaja WZŁ poprosił 
poznański Oddział Biura o 
zrobienie wyceny pewnych 
prac w Trzciance, zaznacza- 

że prace te wy

nie zdając sobie dokładnie 
sprawy z tego, czy są one rze 
czywiście potrzebne, bowiem, 
nie wie po prostu czym dy­
sponuje.

Były wypadki, że inwestor 
chciał budować sieć i kłaść 
kable tuż obok istniejących 
kabli poniemieckich, bowiem 
nie raczył sprawdzić sta 
nu tych urządzeń, a były one 
zupełnie doore. Gdyby tam 
nie zaangażowano Biura 
SiPŁ gospodarka narodowa 
zostałaby narażona na nie­
małe straty.

W związku z tym nasuwa 
się dość oczywisty wniosek: 

Mieczysław SKĄPSKI
(Ciąg dalszy na str. 4)

; s tep i kursy
czyli ciekawg statystyka

Nie wszyscy wiedzą, że w 
naszym województwie działa 
218 gminnych spółdzielni, któ­
re przy pomocy swego aparatu 
zaopatrzenia i zbytu obsługują 
1,5 miliona ludzi co stanowi 
prawie 61 proc, ogółu miesz­
kańców. Nie wiedzą także o 
tym, że;

• Placówki GS w roku 1956 
skupiły od rolników płodów 
rolnych i zwierząt hodowla­
nych za 2,5 miliaroa złotych.

• GS sprzedały na wsi 
różnych towarów za przeszło 
trzy i pół miliarda zł z czego 
wynika, że nastąpił poważny 
wzrost zakupów w stosunku do 
rolku 1955, bo o całe 230 milio 
nów. W roku 1957 suma sprze­
daży przekroczy 4 miliardy.

• W ubiegłym roku chłopi 
zakupili prawie 700.000 ton wę 
gla i 240-000 ton nawozów 
sztucznych tj. o 70.000 ton wię­
cej niż w roku 1953.

• 218 gospód wiejskich zano 
towało 171 milionów obrotu z 
czego na wódkę, piwo, wino i 
papierosy przypada prawie 130 
milionów złotych.

• Zyski wszystkich GS 
za rok 1956 wynoszą (mimo róż 
nych niedociągnięć) około 136 
milionów zł. (Ile mogłyby wy­
nosić?)-

• Gminne Spółdzielnie całe­
go województwa przeznaczały 
na oświatę i kulturę w ub. ro­
ku 2,6 mil. zł a w roku 1957 
przewidują na ten cel sumę 
zł 10 milionów.

• Z akcji społecznej GS 
korzystało np. w nauce kroju 1 
szycia i gospodarstwa domowe 
go prawie 9 tysięcy kobiet.

(zra)

Kadencja... dyrektorów’
W instytutach naukowo-ba­

dawczych Wydziału IV Pol­
skiej Akademii Nauk (wydział 
nauk technicznych) ustano­
wiono dla dyrektorów 3-letnie 
okresy kadencji, zamiast obo­
wiązującego dotychczas a ni- 

J czym nie określonego czasu ich 
pracy na stanowiskach dyrek­
torskich.

Obecnie, po upływie 3 
lat, każdy dyrektor automa­
tycznie podawać się będzie do 
dymisji. Pracownicy naukowi 
określonego instytutu albo do- ’ 
konają ponownego wyboru na j 
dyrektora osoby, która to sta­
nowisko piastowała* już noprzed i 
nio ku zadowoleniu ogółu, albo ( 
wybiorą nowego jeśli dotych- ( 
czasowy dyrektor pracował nic 
zadowrlająco.

Praktyka taka — jak się prze 
widuje — ma zapewnić warun 
ki uniemożliwiające powstawa 
niu „dożywotnich" stanowisk.
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O czym 
piszą inni •

Jak informuje „Trybuna 
Robotnicza” utworzony nie 
dawno Śląski Fundusz Li­
teracki stawiający sobie za 
danie pomaganie młodym 
twórcom, rozpoczął już dzia 
łalność, wydając tomik 
wierszy młodego śląskiego 
poety Czesława Ślązaka pt. 
„Złoty Klucz”. Zapowiedzią 
ne są dalsze tomy.

Nasuwa się pytanie: czy 
Poznaniowi nie przyda­
łaby się podobna instytu­
cja,

Rozważając zagadnienie 
miejsca przemysłu prywa­
tnego w naszej gospodar­
ce ,,Dziennik Polski” pisze:

,,Wśród ludzi przyzwycza 
jonych nie do sprzedawa­
nia, lecz do „zbywania” 
swoich wyrobów niemile 
jest widziana konkurencja, 
jaka ostatnio wytworzyła | 
się na rynku w związku z 
rozwojem chałupnictwa, 
rzemiosła i prywatnego 
przemysłu. Wydaje się, że 
jeśli tylko konkurencja ta 
jest zdrowa, należy ją po­
pierać, gdyż zmusza wiele 
przedsiębiorstw uspołecznio 
nych do potanienia swoich 
towarów i poprawy ich ja­
kości”.

Nie ginie pomysłowość w 
narodzie, który wydał sprze 
dawców i kupców na most 
Kierbedzia i Kolumnę Zy­
gmunta. Jak donosi „Ex- 
press Ilustrowany”, znalazł 
się w Hrubieszowie kan­
ciarz, który sprzedał pań­
stwowemu przedsiębior­
stwu za pół miliona zł kil­
ka obiektów pożydowskich 
(m. in. ruiny synagogi), nie 
będących jego własnością, 
zainkasował pieniądze z gó 
ry, po czym korzystając z 
posiadanego od dawna pasz 
portu, spokojnie wyjechał 
za granicę.

A mówi się, że brak nam 
inwencji w sprawach go­
spodarczych...

Opr. M. S.

OdfLoea.ynek podczas. q.ófiliiwędrówki...

Peryferie samodzielności
(Ciąg dalszy ze str. S)

czy nie lepiej byłoby, gdyby 
komórki projektowo-koszto- 
rysowe WZŁ zajęły się inwentaryzacją “^SszysWł, ~ “JWO
Istniejących w kraju urzą 
dzeń teletechnicznych, a nieprojektowaniem? Trudno najwartościowszych fachow- 
przecież o prawidłową go- C9W’ stanowiących trust moz 
spodarkę, gdy nie ma do- gow ,całego resortu, 
kładnego obrazu stanu posia Dziś okazuje się, że ci naj 
dania. Komórki powinny tak lepsi są w rzeczy samej nie- 
że opracowywać wstępne za- potrzebni, skoro często nie 
łożenia projektowe — co zre nia dla nich zajęcia. W tym 
sztą normalnie należy do in samym jednak czasie przy- 
westora — a wtedy właściwe należne im prace przecieka- 
biuro projektów mogłoby ta- Ją w ręce nieodpowiednie, co 
niej i bardziej celowo pra- daje takie rezultaty, że spar
cowac.

Końcowe wnioski poznań­
skiej narady idą zresztą da- . . . . .
lej — postulują całkowitą H1® °nn?XthnmąCe 
likwidację komórek, gdyż st,yrn potrzebom, 
ich istnienie będzie zawsze
bodźcem do omijania prze
pisów i dzielenia większych dzielności przedsiębiorstwom
prac na części, byle zape­
wnić dodatkowe zarobki 
własnym pracownikom

Nigdy zaś nie będzie zdro "acie’ osobistym, ciasnym m 
wą sytuacja, w której zleca- teresom; /esl« «ę zwiększa 
jącymi, przyjmującymi zle- uprawnienia, należy zapew- 
cenie oraz zatwierdzającymi I110 takie środki kontioh spo 
wykonane prace będą ci łeczn®J.’ ktora by. skutec^ie 
sami ludzie. A tak właśnie w.szłelkieJ prywacie zapobie-
w tej chwili niejednokrotnie t’ - . , .się dzieje Inaczej, zamiast stopnio-

Z gorzką Ironią wspomina , ^P^wy gospodarki - H wpadniemy z przysłowiowe­
go deszczu pod rynnę.

GZoS Nr in — Sfr. 4 Mieczysław SKĄPSKI

01iver Twist żyje wśród nas?
Autor wypisanego wyżej ty FT 

tułu nie zamierza przybie • 
rać postaci odkrywcy. Musi 
on wyznać swoim Czytelni­
kom, że niechętnie i nawet 
bez zalecanej dokładności 
wsłuchiwał się w słowa, wy-

BEZ KROPKI NAD „I”

Kroniki milicyjne notują szej pasji poznania źródeł pro 
powiadane w toku wielu dy- długie listy przestępstw, do- blerau przestępczości nielet- 
skusji o przestępczości wśród konywanych przez nieletnich, nich, że tylko ci najgorsi spo- 
nieletnich. „Głos Wielkopolski” podawał śród najgorszych rodziców —

Cóż bowiem znaczą słowa? już we y/strząsającej swą la- pijacy, prostytutki, złodzieje i 
Cóż znaczy zaledwie nieco po konicznością notatce, że .pięć bandyci, tworzą swoistą ba- 
cieszający fakt, że oto od przestępstw dziennie popełnia zę, zasilającą świat krymina- 

pewnego czasu mówi się i pi- ją nieletni” (tylko w naszym listów nowym „narybkiem’, 
sze o tym społecznym zagad- województwie!). Mój głos obserwatora chcę
niemu ze zgrozą i... zdumie- Wszvscv ludzie zamtereso- utrwalić w kształcie oskarże­niem. Tak, ze zdumieniem! Pa Wani wy4oXiL XzXzy nia także tych rodziców, któ- 
aają z mównic i sponad stołow _ nauczyciele, lekarze, socjo- rzy puszczają swoje ozieci na 
posiedzeń okrutne zdania o iodzv, prawnicy milicjanci itp. wychowanie ulicy; którzy — 
„zbrodniarzach , którzy ma- _ twierdzą, że w większości uczciwi, obywatelscy, sumien­
ną 8 lat. Ale ponad wszystko WVpadków rodzice są odpo- ni — „nie mają czasu” pa- 
“ . ę naiwną nutą — w;edzialni za winy dzieci. trzeć na córki i synów, nie
WskadUto W Rodzina E. (Poznań): dwo- spoirze? spod oka„skąd to się wzięło? . , nle słyszą szeptów zmowy.

A więc, me zamierzam kreo ma.tka prostytutka, ojciec ro- Mamy szczęśliwie poza so- 
wac się na triumfalnego od- botnik — człowiek bez woli tę epokę, kiedy niektórzy 
Ku.yvcę. To nie ja — to czas! j wpływu na żonę. Ta ostatnia stawiali po-nad dom roaziciel- 
dzien, noc, godziny i minuty w dniach częstych wviazdów ski inne ośrodki wychowy- odsłaniają kurtynę, która kry- męża-- przyjmie w domu wania dzieci. Ta prawda jesz- 
je jeszcze ponurą scenerię ro- t gości” Dzieci patrzą cze obowiązuje: przede wszy-
dzącego się występku. ’ K (p^^. ma&a, stkim rodzice, przede wszy-

Rola dzienniKarza tym ra właścicielka uokoju z dwoma 
zem wyjątkowo trudna — by- łóżkami; jedno z nich wy_ 
ła taka: za wszelką cenę uj- najmuje „parom”, cierpiącym 
rzec, co owa Kurtyna zatory- na brak potrzebnego locum. 
wa- W drugim łóżku śpi z 12-le-

Z pomocą milicjantów, le- tnią córką, która na to pa- 
karzy, nauczycieli, udało mi trzy, 
się zobaczyć to błoto — po­
czuć jego wyziewy... Rodzina S. (Piła): ojciec, no- wizję zbrodni. Wprawdzie sam 

towany w MO złodziej, ma oiiver nie może być tu kla-
dwie córki lat 12 i 14. Starsza syCznym przykładem (intryga

. . znana jest w OKolicach miej- powieści, jato pamiętamy, po-
Widziałem „straszne miesz- scowego dworca jako dziew- jega na tym. że jest to szła-

kania”, w których gnieździ się czyna dosłownie „do wszyst- checkie dziecko, zagubione w
wszelki brud: fizyczny i mo- kiego . tłumie przestępców młodych i
ralny. Rozmawiałem z rodzi- Rodzina W. (Kalisz): ojciec, starych) ale   jestem o tym
cami, którym na pewno nie dobrze zarabiający kolejarz, przekonany   takie dzieje
należy się ten wielki tytuł; spowodował ciążę własnej cór przeżywa niejeden mały, 8-le
rozmawiałem również z ich ki (15 lat), matka się z tym tni człowiek, żyjący w Pozna-
dziećmi, arcybiednymi stwo- zgadza. n(u

Rodzina R„ B., K„ WR., itd. Młodzi przestępcy oskarża- 
itd. Rośnie, pęcznieje, mnoży S£ł ° takie czyny: podpa- 
się ohydna i straszna lista lenie, szantaż, nierząd, kra-

Rozmawiałem z nimi, z ty- dzież> napad’ ^‘udzanie pie-

rżeniami, bardzo już wykształ 
conymi w codziennej szkole 
cynizmu.

Nie podaję adresów i naz-
wiek. Niech poniższe, groźne dorosh.mi- ludźmi,'którzy niędzy. Czyż można dopuścić 
ostrzeżenie pozostanie za- r*™
mknięte w kopercie bez adre- Mają onl tylk0 śll.
su. Ale mech potęp. Warnych, ^owa , błysk w

oczach. Ich dzieci patrzą „na 
tego pana z notesem” jeszcze 
trochę naiwnie, ale już nie 
niewinnie... Nic mi nie po­
wiedzieli — jeżeli ukradkowe , . , . _ . . . . . ,. . . . . le zbrodni. Bo każdy człowiekuśmiechy i niecierpliwe wzru 
szanie ramion nie mają swojej 
wymowy.

otworzy oczy ślepców i wstrzą 
śnie sceptycznymi.

Oto straszliwa kolekcja fak­
tów:

ją dziś pracownicy Biura Stu 
diów i Projektów Łączności 
niedawne oświadczenie kie­
rowników resortu łączności.

zgromadziło w swych od­
działach najlepszych ludzi,

taczone projekty, albo trze­
ba opracowywać od nowa, 
albo też powstają obiekty

rzeczywi
potrzebom.

Nie podlegający dyskusji 
postulat zwiększenia samo-

nie może być realizowany w 
taki sposób, aby dawał sze­
rokie pole do działania pry-

Przedszkole zbrodni 
- od wewnątrz

stkim ojciec i matka. Przed­
szkole, szkoła, organizacja mło 
dzieżowa — dopiero po nich!

Wielki znawca życia i ży- 
jących — Karol Dickens — 
utrwalił w powieści ,,Oliver 
Twist” grozę środowiska, któ­
re zasiewa w młodych sercach

każą oglądać swoim dzieciom ™yś1’ że młody chłopiec, czy ” ® ” dziewczyna, przyniósł w sobie
na świat znajomość i ruty­
nę w wykonywaniu „fachu”? 
Z całą pewnością — nie! Wszy 
scy ci młodzi i dlatego tak 
wzruszający „przestępcy” mu- 
sieli przejść jakieś przedszko-

rodzi się dobry.
Nie chcę, by mój artykuł

był wezwaniem. Niech to
A prawo?! — wolno wam będzie raczej wyzwanie 

tak krzyknąć — gdzie jest pra do czynu o dwojakim charak- 
wo? terze: najpierw zróbmy wszy-

Jest. Ale takie, które sobie stko, by wytępić zło, tkwią- 
samemu poźw’ala milczeć. ce w samych rodzinach (istnie

Przeczytajcie tylko ten krót ją środki: np. pozbawienie 
ki cytat z Kodeksu Karnego: praw rodzicielskich) i wresz-

— kto opuszcza dziecko do lat 13 cie przywróćmy prawu jego 
podlega karze więzienia do lat 5; znaczenie i kształt.

— kto znęca się nad dzieckim fi Jak tego dokonać? Przyj- 
zycznie lub moralnie podlega ka- rżyjmy się bladym twarzom 
rze więzienia od 6 miesięcy do oliwerów Twistów Z roku

1957. One same nasuną od-lat 5
— za uprawianie nierządu w 

stosunku do nieletnich, nakłania­
nie, pobieranie zysku, stręczyciel- 
stwo — od 3 lat więzienia do 15.

Jeżeli tak wyraźne prawo 
milczy — to znaczy, że panu­
je bezkarność. Że ci spośród 
rodziców’, którzy „znęcają się 
nad dzieckiem fizycznie lub 
moralnie „nie trafiają przed 
wokandy sądów, śmieją się w 
nos ludziom w sędziowskich 
togach. Kto im na to pozwa­
la? Jaka siła lub bezsiła obez­
władnia artykuły i paragra­
fy?

Nie wiem, gdzie jest owa 
„kropka”, bez której zachwia­
ła się litera prawa. Ale zda- 
je mi się, że trzeba jej do­
pełnienia szukać wśród tych 
wszystkich, których władzą 
jest karanie nikczemnych tru­
cicieli młodości, odpowiedział

Biurokratyczna
drętwota

Sam przepis — generalnie 
biorąc — jest arcysłuszny. Mó 
wi on, że przy ustalaniu roz­
dzielników towarów dla po­
szczególnych miast i miaste­
czek za punkt wyjścia należy 
brać liczbę mieszkańców i dzie 
lić na głowę ludności. Ale czy 
tylko stałych mieszkańców, 
zwłaszcza w modnych miejsco 
wościach letniskowych?

Wojewódzki Zarząd Handlu 
w Gdańsku odpowiada /a 
wszelkie tego typu pytania 
twardo i stanowczo: liczą się 
tylko stali mieszkańcy. Za­
tłoczony w lecie Sopot o- 
trzymuje mniej więcej ta­
kie same przydziały jak pu­
sta. cicha Kościerzyna. W re­
zultacie klną i „tubylcy” i ur 
lopowicze. Kogo? co? — biu­
rokratyczną drętwotę.

nych za niejedno zbrukane 
życie.

CZŁOWIEK 
RODZI SIĘ DOBRY!

Ale nie łudźmy się w na-

powiedź.
I nie bądźmy zdumieni...

Wojciech TYBLEWSKI

R-n-R odpowiada na listy

Całus za... 300 złotych
Na wstępie tekst listu:
KOCHANY „GŁOSIE"
T7iciałem coś też dorzucić 

odnośnie artykułu „Nie mo­
gą się... całować" z Nr 108. 
Nie wiem co temu Ob. od­
powiedziałaby milicja, ale 
mnie już pewnego razu mi­
licja odpowiedziała do tego 
stopnia, że pokłóciłem się 
tiarzeczoną i o mało byśmy 
zapłacili 300 zł mandatu za 
całowanie się w parku, jako 
miejscu publicznym w godz. 
23—2Ą. Otóż pewnego pięk­
nego wieczorni byłem w jed 
nym z parków z narzeczo­
ną — całowaliśmy się. Kie­
dy śmy z parku tiychodzili, 
zostaliśmy zatrzymani przez 
milicjanta, który był w cy.- 
wilu, lecz się wylegitymo­
wał i powiedział, że nas za- 
bierze na komisariat i za­
płacimy po 300 zł kary za 
całowanie się w miejscy wy 
poczynku — jakim (jest 
park, gdyż on nas cąj^1 izai 
obserwował i zaczął wsta­
wiać nauki moralne <9 tdził 
za całowaniem, włącznie do 
pytania czy się z tą panią 
będę żenił. Uczynił on tylko 
to, ż^.nie poszliśmy do ko­
misariatu, ani nie zapłacili 
mandatu, lecz co gorsze po­
kłócili na zawsze i to tylko 
przez, jak, sobie teraz my­
ślę, „zakochanego milicjan­
ta" który miał może pełnić 
inne obowiązki, to strzegł za

Mi&dzą z taimy mm „7Var&zawy“
Od 1 maja br. ruszyła, w FSO na Żeraniu produkcja 
zmodernizowanych „Warszaw". Od 10 maja z taśmy że- 
rańskiej schodzą już wyłącznie nowe „Warszawy". Po­
siadają, one wyższą moc silnika (dotychczas 50 KM, 
obecnie 55 KM) przy jednoczesnym zmniejszeniu zuży­
cia paliwa do ok. 12 litrów na 100 km. Maksymalna

szybkość — 115 km na godz.
Równocześnie zmieniono na bardziej nowoczesną maskę 
samochodu oraz przeprowadzono szereg drobnych zmian 
w wyglądzie zewnętrznym i wykończeniu wewnętrznym 
samochodu. Na zdjęciu — kontrolę silnika nowej „War­
szawy" przeprowadza monter Zenon Zawadzki. Obok — 
praktykanci z Zasadniczej Szkoły Elektrycznej Henryk

Świątek i Roman Bartnicki.

Cierpienia prenumeratora
Przypominam sobie, że naj- malnej cenie. Bez prenumera- 

pierw niepokoiły mnie duże ty... 
afisze, oznajmiające, że jeże-
li chcę być odbiorcą „Ency- w numerze 1-szym „Ency­
klopedii Współczesnej ”, muszę klopedii” na str. 33 przeczy- 
ją zaprenumerować na pocz- tałem:
de lub w oddziałach „Ruchu”. , Dq początków XVII w>
1 obiegłem więc na pocztę, ale p0Wiadajy przed sądem w pew 
było już o parę dni za późno, nych sytuacjach zwierzęta. 
W centrali „Ruchu” przy ul. Dziś uważamy, że ądpowie- 
Zwierzynieckiej oświadczono dzialnym zarówno karnie jak 
grzecznie, że te rzeczy zała- i moralnie za jakiś czyn mo- 
twiają dzielnicowe oddziały ze być tylko człowiek ’. 
..Ruchu”. Ponieważ mieszkam a kto jest, za przeprosze- 
w śródmieściu, należę do od- niem, odpowiedzialny za brzyd 
działu przy ul. Garbary. Po- Kie kiwanie prenumeratorów? 
jechałem tam, albowiem bar­
dzo ehciałem być odbiorcą ze­
szytów Encyklopedii Współ­
czesnej. Tu dowiedziałem się, 
że indywidualnych zamówień 
się nie przyjmuje, tylko zbio­
rowe, z zakładów pracy. Upa- 
dłem przeto na kolana przed 
jedną z pracowniczek, błaga­
jąc ją, by nie pozbawiała mnie 
rozkoszy rozszerzania wiedzy 
drogą samokształcenia. Proś­
ba moja została wysłuchana.
Ale pod jednym warunkiem.
Że będę sobie sam odbierał ze 
szyty E. W. na Garbarach.

Zgodziłem się bez chwili 
sprzeciwu. I teraz jeżdżę tam 
ilekroć ukazuje się nowy nu­
mer Encyklopedii.

...A w księgarni, o parę kro­
ków ode mnie, leży stos ze­
szytów E. W. i czeka na przy­
godnych nabywców. Po nor-

kochanych parek przed ca­
łowaniem się — co za tym 
idzie — ale nie u wszy­
stkich.

Wypadek ten był w jed­
nym z powiatowych miaste­
czek woj. poznańskiego.

„Łazus"

Szkoda. Szkoda, że autor 
listu nie poinformował w 
liście o jaką miejscowość 
chodziło. Byłoby wówczas 
sporo wesołości nie tylko w 
samej KW MO,\ ale i w 
owej miejscowości. Mogę 
tylko dodatkowo poinformo­
wać, że na kopercie listu wid 
niala pieczątka: „Wojskowe 
— bezpłatne", z czego by wy 
nikało, że ów gorliwy we 
wdrażaniu moralności fun.k 
cjonariusz MO nie miał do 
czynienia z niedorostkami...

W każdym razie „Łazuso- 
wi“ radzę — na wszelki wy 
padek — przed przystąpie­
niem do tak niemoralnego 
czynu jak całowanie się *z 
dziewczyną — dobrze się ro­
zejrzeć. Bo co by to było 
gdyby przez park szedł nie 
milicjant, lecz sam... dowód­
ca jednostki, w której służy 
nasz Łazus"? Raport kar­
ny -j- murowany...

O czym zapewniam z 
uśmiechem —

R—n—R 
(Rad—nie—Rad)

(j. m.)

Akcja „W“ 
znowu aktualna

(lnf. wi.) 1
Poznań zajmuje w kraju 13 miej 

sce pod względem nasilenia cho« 
rób wenerycznych. Na pierwszych, 
miejscach figurują: Szczecin, War 
szawa, Nowa Huta, Kraków i Wroc 
law. Mimo że w porównaniu z re­
sztą kraju nie jest u nas pod tym 
względem źle — Wojewódzka Przy 
chodnia Skórno - Wenerologiczna 
wespół z Wojewódzką Stacją Sani­
tarno - Epidemiologiczną postano­
wiły w ostatniej dekadzie maja 
br. przeprowadzić specjalną akcję 
uświadamiająco - propagandową w 
całym województwie.

Na ten cel przeznaczono 20 ty­
sięcy zl. Specjalnie zakupione bro 
szury propagandowe zostaną roz­
prowadzone wśród większych za­
kładów pracy, w kinach zaś pod 
koniec miesiąca wyświetlać się bę 
dzie odpowiednie przeźrocza. Na 
terenie całego województwa prze­
widziano zorganizowanie 15 wy­
staw. Program akcji obejmuje po­
nadto referaty, pogadanki radio­
we, artykuły i wywiady prasowe 
z wybitnymi specjalistami - leka­
rzami. Z pomocą organizacyjno- 
propagandową pospieszy jak zaw­
sze PCK, organizując m. in. poga 
danki w zakładach pracy. (San)

Gest
ze społecznej kieszeni

Tanio skalkulowała Spółdzielnia 
Pracy Metalowców w Gnieźnie wy 
konanie wózków barowych, zamó­
wionych przez Związek Spółdziel­
ni Spożywców w Warszawie. Cena 
za jeden wózek wyniosła bowiem 
tylko tyle co nie tak jeszcze daw­
na cena samochodu „Ifa“, to zna­
czy blisko 14 tys. zl.

Kalkulację spółdzielni zatwier­
dził „biegły“ Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła — Ja 
kubiak. Ekspertyzy dokonał na 
podstawie... fotografii. Dopiero Mi­
nisterstwo Kontroli Państwowej 
wtrąciło swoje krytyczne trzy gro­
sze, udowadniając, że wózki powin 
ny kosztować najwyżej po 5 tys. 
zl.

Najciekawsze jednak, że poszko­
dowany nabywca — ZSS, który na 
40 wózkach przepłacił 320 tys. zł, 
zajmuje w tej sprawie solidarny 
front z dostawcą, uważa on, że Min. 
Kontroli nie ma racji.

W związku z tym propozycja: 
przy następnej partii wózków spół 
dzielnia do sumy 14 tys. zł winna 
jeszcze doliczyć datę urodzenia 

£ prezesa. ZSS ma gest, zapłaci... (j)



Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania podaje do wiado­
mości: W związku z przystąpieniem do napra­
wy nawierzchni jezdni w ul. Albańskiej i ul. 
Ściegiennego zamyka się dla ruchu kołowego 
w. w. ulicę w pierwszym etapie od ul. Głogow­
skiej do ul. Ostrobramskiej. K2977

Przelana i llcytac|e
Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Rzemieślniczych w Obornikach, ul. Geń. 
Świerczewskiego 4 —

• OGŁASZA PRZETARG
łia sprzedaż samochodu bagażowego 3-kołowego 
0,5 tony, z nowym ogumieniem, marki „Tempo1* 
w dniu 25. 5. 1957 r. K3014

Przedsśębtorsłwo Remontowe-Montażowa
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9, tel. 642-15, 644-84

oferuje do sprzedaży:
TERMOSTATY do urządzeń chłodniczych
PIERŚCIENIE KOMPRESYJNE, na oliwę różnych wymia­

rów
ROZTŁACZARKI do rur miedzianych

oraz wiele innych materiałów i narzędzi.
Szczegółowy wykaz materiałów do wglądu w przedsiębior­

stwie. K2840

gggrt

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska1* 
w Poznaniu, ul. Głogowska 25

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie wymalowania lokali handlowych.
Warunki należy omówić na miejscu. Oferty 
fckładać do dnia 1. 6. 1957 r. Zastrzegamy sobie 
•wybór oferenta. ' K2965
Poznańska Fabryka Luster i Sziifiernia Szkła 
W Poznaniu, przy ul. Warszawskiej 37a,

OGŁASZA PRZETARG
na roboty instalacji elektrycznej oraz roboty 
centralnego ogrzewania. Oferty przyjmujemy 
do dnia 15 czerwca br. Kosztorysy i dokumen­
tacja techniczna do wglądu na miejscu. K3016
Okręgowy Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 21, Przedsiębiorstwo Państwowe — 

OGŁASZA PRZETARG
ofert na wykonanie remontu kina w Zdunach, 
pow. Krotoszyn. Remont o nakładzie około 130 
tysięcy zł obejmuje roboty budowlane i insta­
lacji elektrycznej. Oferentami mogą być przed­
siębiorstwa uspołecznione, firmy prywatne lub 
zespoły indywidualnych rzemieślników. Szcze­
gółowy zakres prac oraz termin składania ofert 
w OZK podany zostanie w dniu 4 czerwca 1957 
r. o godz. 10, w Prez. MRN w Zdunach, po do­
konaniu oględzin obiektu kinowego i zapozna­
niu się z dokumentacją techniczną. OZK za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. K2881
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska * 

w Borku, pow. Gostyń 
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie następujących robót remontowo- 
budowlanych:
1. otynkowanie muru parkanu około 33 m’
2. otynkowanie ścian zewnętrznych murowa­

nych cegłą o powierzchni około 80 m2
8. zerwanie papy z dachu płaskiego i nałożenie 

nowej bitumicznej z podpapą pow. około 
212 m2> zerwanie starych i założenie nowych 
rynien 64 mb.
pobudowanie murowanego oparkanienia z 
pustaków własnych Gminnej Spółdzielni o 
pow, 188 m2

8. naprawienie dachów papowych
6. oferenci mogą składać na poszczególne pra­

ce swoje oferty. Oferty należy składać do 
dnia 30 maja 57 r. godz. 10 w biurze admi­
nistracji GS.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym sa- 
tnym dniu o godz. 11 w biurze prezesa GS Bo­
rek, Rynek 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
Wyboru oferenta. K2948

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
MATERIAŁÓW IZOLACYJNYCH 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 93

WYDZIERŻAWIĄ DUŻY BARAK
o pow. 490—600 — zaopatrzony w siłę na te­
renie Poznania wzgł. okolicy Poznania. Oferty 
składać pod adresem w. w. K2871

GMINNA SPÓŁDZIELNIA W TARNOWIE PODG. 
ma do wydzierżawienia zaraz

komplet maszyn torfiarskich
oraz złoża torfowe.

Zgłoszenia prosimy kierować do Zarządu GS 
w Tarnowie Podgórnym, pow. Poznań. K2941
.I

Kierowcę na samochód osobowy „Warszawa** 
z I—II kat. prawa jazdy, z dłuższą praktyką 1 
przyjmie zaraz państwowe przedsiębiorstwo. 
Oferty z życiorysem prosimy kierować Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K2898.
Fachowców na bambosze oraz szewców zatrud­
ni natychmiast Spółdzielnia Pracy »,Obuwnik 
Poznański** Poznań, Stary Rynek 94. K2895
Mistrza hartownika zatrudni zaraz Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań - Starołę- 
ka. ul. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział kadr. K2907
4 narzędziowców na przyrządy do obróbki pla­
stycznej na zimno zatrudnią natychmiast Lesz­
czyńskie Zakłady Galanterii Metalowej — Lesz­
no, ul. Dąbrowskiego nr 1. Reflektujemy tylko 
na siły wysokokwalifikowane. Wnioski składać 
osobiście do referatu kadr. K2910
Hydraulika oraz 2 pracowników fizycznych do 
czyszczenia kanalizacji zatrudni natychmiast 
Wojskowy Rejonowy Zarząd Kwaterunkowy 
Poznań, ul. Kościuszki 92/98. Zarobek w grani­
cach od 1 400 do 2 OOOzł. 14677g

5L Inżyniera z praktyką na stanowisko konstruk­
tora - technologa oraz starszych techników- 
kontrolerów przyjmą Zjednoczone Zakłady Ro­
werowe w Poznaniu, ul. Małe Garbary 8. Zgło­
szenia należy przesyłać do działu zatrudnienia.

14530g

Pracownicy poszukiwani
Pracowników fizycznych do produkcji na wa­
runkach 6-godz. dnia pracy (od lat 25) oraz 2 
strażaków do straży przemysłowej poszukują 
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne Poznań- 
Starołęka, al. Forteczna 12/14. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja kadr. K2796
Dwóch ślusarzy kwalifikowanych zatrudni za­
raz Spółdzielnia Pracy „Hutnik** w Pobiedzi- 
skich, ul. Fabryczna 9. Warunki płacy do omó­
wienia. Zgłoszenia osobiste pod adresem w. w. 
w godz. od 7—15. _______ K2890
Instruktorów księgowości na teren wojewódz­
twa szczecińskiego z dobrą znajomością bpk 
dla handlu, zatrudni natychmiast Związek 
Spółdzielni Spożywców w Szczecinie, ul. Ko­
lumba 5. Zapewniamy mieszkanie lub zwrot 
kosztów przejazdu. ________ K2870
15 malarzy, 5 monterów c. o. i w.-kan., 3 izola­
torów c. o. przyjmie natychmiast Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego nr 28 w Poznaniu, 
ńl. Solna 12. Warunki płacy wg układu zbioro­
wego w budownictwie plus 5 proc. MON. K2879
Kit..; ,wnika robót z wyższym wykształceniem 
technicznym o spec, ogólnobudowlanej, z dłuż­
szą praktyką w budownictwie, zatrudni Przed­
nie rstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna- 

Rataj czaka 26. Zgłoszenia w Dziale Za- 
enia. K2899

niu, 
trv
30 usokokwalifikowanych monterów na robo­
ty c. o., wod.-kan. i gaz poszukuje pilnie na te­
ren Wybrzeża Gdańskie Zjednoczenie Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych w Gdańsku, ul. 
Chlebnicka 3/8, tel. 311-91. Bezpłatne kwatery 
zapewnione oraz zwrot kosztów podróży. Zgłoy 
szenia do Działu Zatrudnienia i Płac I p., pokoj 
10S. K2892

Praca
Krawcowej - chałupnicz- 
ce oddam w dom do szy­
cia skrojoną konfekcję 
damską i dziecięcą. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14065g.
Dochodzącą do dzieci 
poszukujemy. Całodzien­
ne utrzymanie. Poznań, 
Łukaszewicza 19 m. 11.

14477g
Gosposia do domu leka­
rza potrzebna. Poznań, 
Chudoby 4a m. 26. 14721g
Zaufana osoba do dziecka 
i lekkich prac domowych 
potrzebna. Poznań, Sło­
wackiego 17 m. 6. 14075g
Pomoc domowa dla 2 osób 
potrzebna do leśniczówki 
(blisko wsi) w okolicy Sza 
motuł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14O70g.
Rencistka przychodnia do
2 osób, uczciwa, do lat 60 
potrzebna zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14087g.
Pomocnik fryzjerski za­
raz potrzebny. Poznań, 
Kanałowa 7, 14J09g
Pomoc domowa, starsza, 
do lekkich prac domowych 
i dzieci potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14U0g.
Pomoc domowa (z opieką 
nad niemowlęciem) po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Poznań, Głogowska 66 m. 
8. 14116g

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a •— parter.

1361«g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 14032g
Kto przyjmie ucznia ra- 
dioelektrotechnika? Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14194g.

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

12042g
Kupię prasy do bakelitu, 
kolankowe wzgl. balans. 
Poznań, tel. 96-51. l4090g
Kupię spiesznie „Warsza­
wę” M 20. Pniewy, tele­
fon 137. 25828p
Kompletne urządzenie (e- 
wentualnie w częściach) 
do wytwórni napojów chło 
dzących kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14072g,
Maszynę do szycia kupię. 
Poznań _ Sołacz, Wielko­
polska 7 m. 3. Zgłoszenia: 
od godz. 13. 14118g
Samochodowy podnośnik 
hydrauliczny, kompletny 
o dźwigu do 5 ton kupię. 
Szczegółowe oferty i wia­
domość: Łódź, Traugutta 
21/23, tel. 342-80, godz. Od 
8—16. K2989

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 13749g
Plastik w różnych kolo­
rach i wzorach oraz dia 
szewców na płótnie w du­
żym wyborze poleca Zofia 
Sławińska, Warszawa, Rut 
kowskiego 24 (dawniej
Chmielna),
dwórzu.

sklep w po- 
K2906

Motocykl „Horex” 500 
ccm (niedotarty) oraz 
„Sachs" 100 cm sprze­
dam. Poznań, Wołyńska 4 
m. 1, Sołacz. 14281g
Elektrokardiograf, nowy 
sprzedam. Poznań, plac 
Młodej Gwardii 1 m. 52.

14086g
Sprzedam żniwiarkę „De- 
ring” w dobrym stanie, i 
Czesław Szymkowiak, Pie |
sznica. pow. Środa. I4027g

Dnia 20 maja 1957 r. zmarła śp.

Slrenk
W Zmarłej straciliśmy wartościową, ofiarną 

>racownicę i serdeczną koleżankę.
Cześć Jej pamięci.

’ogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 maja 
?37 r. o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Za- 
r.kowie.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Pracownicy

Zakiadów Przemysłu Ziemniaczanego „I.uboń 
w Luboniu k. Poznania K3035

Sprzedamy

2 wozy chłopskie
typu średniego, cena 
wg ugody między stro­
nami. Zgłoszenia: Rze­
mieślnicza Spółdziel­
nia Pracy Budowlana, 
Gniezno, ul. Dałkow­
ska 2/3, teł. 18-28.

K2891

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO LEŚNEJ PRODUKCJI 
NIEDRZEWNEJ „L A S" 

skupuje

Ś LI MAKł-WłHMłCZKI
Skupu dokonują i informacji udzielają terenowe placówki 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa L. P. N. ,.LAS":
Rejon L. P. N. „LAS*1 Antonin, powiat Ostrów

„ „ „ Kalisz, ul. Kanonicka 3
H „ „ Krotoszyn, ul. Kobylińska 5
M „ Trzcianka, ul. Dąbrowskiego 56
„ „ „ Zbąszyń, plac Rybaki 3
M . „ „ Poznań, Garbary 72

Zwraca się uwagę, że skupujemy Jedynie ślimaki wymia­
rowe, to jest od 15 g wzwyż. Za ślimaki płacimy 4,— ®f 
za 1 kg. K2979

Spiesznie 
KUPIMY SAMOCHÓD 
ciężarowy 3—3,5-ton., 
najchętniej „Star” lub 
„Lublin”. Zgłoszenia: 
Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Kom. 
w Krzyżu. 25323p

PODUSZKI i PIERZE POŚCIELOWE
ZAKUPISZ HURTOWO 

W DOBRYM GATUNKU I TANIO

w Przetwórni Pierza „?SOROPGL“
Józefów k. Otwocka, Kościuszki 4.

K2904

DYREKCJA
PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM 

RACHUNKOWOŚCI ROLNEJ 
w Koźminie Wlkp., powiat Krotoszyn 

PRZYJMUJE ZAPISY 
do klasy pierwszej technikum do dnia 20 
czerwca 1957 r. _ ,

Przy zgłoszeniu należy złożyć podanie* 
życiorys, metrykę urodzenia, zaświadcze­
nie o stanie majątkowym oraz świadectwo 
szkoły stopnia podstawowego. O przyjęciu 
decyduje pozytywny wynik egzaminu z ję­
zyka polskiego i matematyki.

Internat na miejscu. Przewidziane sty” 
pendia dla uczniów o dobrych postępach 
w nauce. Bliższych informacji udziela se­
kretariat. i K2932

OGŁOSZENIA DROBNE
Motocykl „Jawa” 250 
ccm, stan idealny, sprze­
dam. Poznań - Junikowo, 
Sobotecka 24, od godz. 15.

14066g
Magnetofon Kompletny, 
walizkowy „Elfa”, nowy, 
głośnik koncertowy sprze­
dam, cena 5 200 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14353g.
Sprzedam okazyjnie wó­
zek autko koszykowe, kul­
kowe łożyska. Poznań, 
Wawrzyniaka 15 m. 11.

14342g
Sprzedam motocykl DKW 
NZ 350 ccm, w idealnym 
stanie. Śmigaj, Kościan, 
Mickiewicza 8 m. 5.

13431g
Osie z kołami tarczowy­
mi, szesnastki do powo­
zów konnych sprzeda „Au 
tometal” Poznań, Dąbrów 
skiego 105, tel. 625-94.

14340S
Osie z kołami tarczowymi 
750/20 do. wozów konnych 
sprzeda „Autometal” Po­
znań, Dąbrowskiego 105, 
tel. 625-94. 14341g
Sprzedam budulec (3 ms 
— sosna). Wójciak, Pecna, 
st. kol. Iłówiec. 14083g
Sklep z częściami samo­
chodowymi w mieście po­
wiatowym (50 tys. miesz­
kańców), dobrze zaprowa­
dzony, z towarem, z po­
wodu choroby sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14089g.__________________
Sprzedam spacerówkę w 
dobrym stanie. Poznań, 
Garbary 34 m. 17. 14093g
Sprzedam wiatrówkę cze­
ską, lornetę połową, po­
większalnik małoobrazko­
wy i wózek dziecięcy, głę 
boki. Poznań - Dębiec, 
Cieszyńska 24, od godz. 16.

14098g
Sprzedam motocykle: „Ja­
wa” CZ 250 ccm i DKW 
NZ 250 ccm. Ostrów Wlkp. 
Gen. Świerczewskiego 36 
m. 4._______________ TllOOg
Sprzedam tanio motocykl 
„Triumph” 250 ccm. Po­
znań, Ostrówek 17/18 m. 8

14101g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW 700 „Luxus 
Cabrio”. Poznań, Koper­
nika 3 m. 4, od godz. 15— 
18. 14102g
Rower damski tanio sprze 
dam. Poznań, Pogodna 32 
m. 6, od godz. 17. 14105g
Sprzedam wózek _ autko, 
koszykowy w dobrym sta­
nie. Poznań, Kanałowa 5 
m. 2, 2 razy dzwonić.

14107g
Sprzedam obrączki ślubne 
próby 585. Poznań, Szama 
rzewskiego 11 m. 5, Szwed.

14113g
Obrączki złote, próby 585 
sprzedam. Poznań, Po- 
plińskich 9 m. 7, 14U4g
Samochód osobowy, czte­
rodrzwiowy, z taksome­
trem sprzedam Poznań, 
Lecnarda 18a, od godz. 15 
do 18. 14115g

W dniu 21 maja 1957 r. zmarła po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa, nigdy niezapomniana żona, nasza 
najlepsza bratowa i ciocia, przeżywszy lat 59, śp.

z Karanterów

Helena Lonczakowa
długoletnia nauczycielka szkół miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu nr 
funikowie.

W smutku pogrążeni
maż i rodzina

Poznań, Pień, Zabrze, Gliwice, Wesoła k. Mysłowic, Nowa Hula.
14964g

Rower męski „DUrkopp”, 
siedzenie motocyklowe 
dla pasażera, łóżko poło­
wę sprzedam. Poznań, 
Nowowiejskiego 45 m 2, od 
godz. 16. _ ___ 14123g
Motocykl „Victoria” 200 
ccm sprzedam. Poznań, 
Rynek Łazarski 7 m 3.

14128g
Motocykl BMW 200 ccm 
sprzedam. Poznań, Bydgo­
ska 4a — po południu.

14130g
Kompresor do powietrza, 
szlifierkę (ostrzałkę), pal­
niki z zegarami do spa­
wania i inne narzędzia 
sprzedam. Poznań, Spor­
na 11._________ 14139g
Rower męski „Bałtyk” 
nowy sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 21 m. 3.

 14140g

Lokale
Pokój z używaniem kuch­
ni i wygodami w Bydgo­
szczy zamienię na miesz­
kanie we Wrześni. Koczo­
rowski, Września, Lenina 
40. 25830p
Zamienię mieszkanie trzy­
pokojowe willowe, kom­
fortowe, samodzielne — 
Grunwald na równorzęd­
ne 2-pokojowe samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
14074g.____
Zamienię duży ładny po­
kój z używaniem kuchni 
na dwa pokoje z kuchnią 
wzgl. na jeden pokój z 
kuchnią samodzielne. Wa­
runki do omówienia. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
14094g.
Okazja! Z powodu choro­
by odstąpię lokal handlo. 
wy w dobrym punkcie, na 
peryferiach. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 14097g.
l‘/» pokoju z kuchnią za­
mienię na pokój z kuch­
nią. Poznań, 2ydowska 19 
m. 6. 14106g
Zamienię dwa duże ładne 
pokoje z kuchnią, łazienką 
na 2 mieszkania po poko­
ju z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14112g.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią, przedpo­
kojem, samodzielne na 3 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14135g.
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, duże, samodzielne na 
2 mieszkania samodziel­
ne 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką i pokój z kuchnią 
względnie duży pokój. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
14136g.

Nieruchomości

Gospodars:wo, wille, dom, 
kto ma zamiar sprzedać 
w okolicy Poznania, Gnie­
zna, Inowrocławia, Środy, 
Wrześni, Jarocina, Plesze­
wa, Koźmina, Krotoszy­
na, Ostrowa, Leszna, Go­
stynia, Śremu — dokład­
ny opis z cęną przesiać 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

25495p
W Lesznie p’ękną kamie­
nicę 2-piętrową, narożni­
kową, z dwoma sklepami 
sprzedam okazyjnie 200 
tys. zł. Otręba, Jarocin 
Kilińskiego 2. 25496p
Sprzedam dom w dobrym 
stanie w Wolsztynie z 
wolnym mieszkaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25821p,

DYREKCJA
TECHNIKUM PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
I ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

w Legnicy, ul. Wrocławska 211 
OGŁASZA WPISY:

do klasy I technikum — wydział fermentacyjny 
do klasy I Zasadniczej Szkoły Zawodowej —

specjalność masarz
do klasy I Zasadniczej Szkoły Zawodowej — 

specjalność mleczarz
Podania należy kierować pod adresem szkoły 

do dnia 10 czerwca 1957 r. Uczniowie zamiejsfco- 
wi mogą korzystać z internatu. K2873

DYREKCJA TECHNIKUM PRZEMYSŁU 
MIĘSNEGO I JAJCZARSKO-DROBIARSKIEGO 
oraz Zasadniczej Szkoły Przemysłu Mięsnego

w Poznaniu
PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW 

do klas pierwszych na rok szkolny 1957/58. Egza­
min wstępny z języka polskiego i matematyki. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły, Poznań, 
Śniadeckich 54/58, Iii piętro, pokój 46. K2896

DYREKCJA
PAŃSTWOWEJ OPERETKI POZNAŃSKIEJ 

kupi
pełny wyciąg fortepianowy operetki E. Kalmana 

„HRABINA MAKICA”.
Zgłoszenia w sekretariacie Operetki Poznań, 

ul. Niezłomnych la, pokój 38. K3006

Odstąpię udział w Spół­
dzielni domków jednoro­
dzinnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla l404lg.
Domek 5 pokoi z kuchnią, 
ogródkiem (Mosina) sprze 
dam. Informacje: Hyżak, 
Poznań, Rybaki 31 m. 1.

14044g
Kamienicę nową, 3-pię- 
trową, komfortową z o- 
gródkiem (2 sklepy) przy 
ul. Głogowskiej 116 sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14055g.
Willę w Poznaniu z ogro­
dem, wolnym 2-pokojo- 
wym mieszkaniem z kuch 
nią, łazienką, werandą 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14125g.
Parcele w Kobylnicy pod 
Poznaniem, położone kii 
matycznie, pomierzone, 
(światło elektryczne) — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14127g.

Poszukuję wspólnika z go 
tówką 200 000 zł do budo­
wy 2-rodzlnnego domku 
w Poznaniu, ze składem i 
garażami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go3 dla 14046g,_________
Posiadam koncesję, poszu 
kuję wspólnika z samo. 
Głodem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 14051g.
Letnisko blisko Poznania 
(2 pokoje) do wynajęcia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
14063g,____
Modernizuję telewizory 
„Rubens”, naprawa, stro­
jenie radioodbiorników o- 
scylografem (zamiejsco­
wym jednego dnia). „Ra- 
dloekspert”, Poznań, śnia 
deckich 1, tel. 631-14, ku­
pujęradiosprzęt. 14080g
Wydzierżawimy w rejo­
nie Poznania kuźnię z czę 
ściowym wyposażeniem. 
Zgłoszenia: Tarnowo-Pod- 
górne, tel. 55 lub 58.

Kamienice, wille z wol­
nym mieszkaniem, parce­
le przy ul. Promienistej- 
Ostroroga poleca — poszu 
kuje Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

14141g

Matrymonialne

Różne
Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. La­
boratorium dentystyczne, 
Poznań, al. Marcinkow- 
skiego 20. 13905g
Suknie ślubne taftowe, ko 
ronkowe, nylonowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza „Elegancja”, Poz­
nań, Mickiewicza 13.

14292g
Pospółkę, średnią glinę 
kaflarską poleca Spółka 
Eksploatacji Kruszywo 
„Jedność”, Nowogród Bo­
brzański, woj. zielonogór­
skie. _____ 25836p
Do nowopowstałej wy­
twórni materiałów budo­
wlanych (prefabrykaty dla 
rolnictwa) poszukuję u- 
działowca z gotówką 100 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla l-1025g.

Biuro matrymonial 
„Małżeństwo” Poznań, 
Libelta 29 m. 2, po naw: 
zoniu kontaktu z Polor 
zagraniczną, posiada du 
ilość kandydatów i kan 
datek, również poza gi 
nicami kraju. Biuro czy 
ne w dni powszednie 
ł5~19-______________ 1409
Panna lat 34, stateczna,
średnim wykształcenie] 
pozna kulturalnego pa: 
bez nałogów w celu m 
trymonialnym, Rozwi 
dzeni wykluczeni. Ofer 
Biuro Ogłoszeń, Św’* 
czewskiego 3 dla 1405
Wdowiec samotny, lat f 
emerytowany, wyższy i 
rzędnik poślubi kultura 
ną, samotną właścicieli 
małego domku z ogroder 
Oferty Biuro Ogłoszę: 
Poznań, Swierezewskieg 
3 dla 14095g.
Panna lat 34, blondynk 
ze średnim wykształć 
niem, materialnie niez; 
łeżna, pozna pana o di 
brym charakterze. Dy 
krecja zapewniona. Ofe: 
ty Biuro Ogłoszeń, Świe: 
czewskiego 3 dla !4i?0g.
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XPrzyjmy „od zaraz"
Poznański handel otrzymał w 

bieżącym roku dodatkowo 961 eta­
nów dla zatrudnienia pracowni­
ków zwalnianych z administracji. 
Liczba ta stanowi bodaj jedną 
czwartą ilości pracowników za­
trudnionych obecnie w handlu. 
Jest to więc niemały zastrzyk ka­
drowy. Niestety, dotychczas nie 
wykorzystany. Od marca obsadzo­
no bowiem tylko 350 etatów. (VF 
PZG-Zachód na przykład na 100 
etatów wykorzystano tylko 3!)

Zadaniem Poznańskiego Zarzą­
du Handlu, przyczyn jest kilka: 
rnaie możliwości powiększenia ob­
sługi sklepowej (szczupłość po­
mieszczeń handlowych) i niewiel­
ka ilość nowootwartych sklepów. 
Najistotniejszą jednak jest mała 
atrakcyjność oferowanej pracy i 
płace.

Większość z przyznanych eta­
tów dla handlu detalicznego, to 
praca sprzedawców sklepowych, a 
w zakładach żywienia zbiorowego 
— pomocnic kuchennych i sprzą­
taczek. Średnia płac dla tych eta­
tów wynosi około 600 zł (plus pre­
mia).

Handel kłopocze się obecnie, 
gdzie rozdzielić przyznane dzie­
więćset etatów. Dyrekcje handlo­
we zgłosiły chęć zatrudnienia o- 
koło 100 osób, a tymczasem chęt­
nych na objęcie pracy — w ogóle 
nie ma... (zs)

Fleciści"
me zdołali uśpić

Noc. Dworzec towarowy w Po­
znaniu. Do pociągu zbliża się u- 
kradkiem dwóch mężczyzn. Zry­
wają plombę i penetrują zawar­
tość wagonu. W ręce amatorów 
cudzej własności wpada skrzynia, 
w której znajduje się 15 fletów 
importowanych z NRD. Po chwili 
namysłu zapada zgodna decyzja: 
„Bierzemy. Opłaci się".

A jednak... się nie opłaciło. 
Funkcjonariusze Kolejowej MO w 
Poznaniu, którzy ostatnio zlikwi­
dowali szajki w Luboniu i Kra­
nówie. wpadli również na trop zło 
dziei instrumentów muzycznych 
— 28-letniego Czesława Króla (za­
mieszkały w Gnieźnie przy ul. Li 
belta 26, m. 1) i 22-letnlego Bogu­
miła Abramowicza (Grzeszczyn, 
pow. Poznań). Dobrana ta dwój­
ka, pełniąca funkcje manewro­
wych, po dokonaniu kradzieży 
podzieliła się zdobyczą i puściła 
ją „w obieg*- przy pomocy Ta­
deusza Króla (Boguszynek, pow. 
Jarocin) i Aleksego Filipiaka, (Po­
znań, Łukaszewicza 40, m. 4), In­
strumenty sprzedawano najczę­
ściej za cenę dwukrotnie niższą 
cd ich wartości (jeden flet kosz­
tuje 4.125 zł).

Dotychczas MO „odzyskała" 12 
fletów. Trzy z nich zawędrowały 
aż do Szczecina, (ak)

5-9-250
to numer konta PKO, na 
który możesz złożyć da­
tek na budowę pomnika 
Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

Teatry

„Płonie ognisko..." ale knieje 
nie szumią. Tylko soczysta wio­
senna trawa ugina się pod po­
dmuchem wiatru. Mimo to 
piosenka jest jak zawsze urocza. 
Łąka na skraju lasu również 
może być przyjemnym, miej­
scem dla harcerskiego biwaku. 
Zakładają go teraz liczne za­
stępy „Rysiów", „Żbików", 
„Tropicieli", aby odpocząć po 
męczących „podchodach". Przy- 
pomnijmy sobie te harcerskie 
czasy, milo było — prawda?

Fot.: Kazimierz Przychodzki

X

O nich na pewno
jeszcze usłyszymy

Doroczne letnie igrzyska Marszobieg: dziewczęta i)'
sportowe młodzieży szkół pod szkoła 11, 2) — 7, 3) — 3g( 
stawowych miasta Poznania, chłopcy 1) szkoła 7, 2) —- 45. 
zorganizowane w Ogrodzie Pływanie — Zespołowo* n
Jordanowskim przy Drodze Dę szjęOła _ 735 2) _ 418. 3)
bińskiej, ppd każdym wzglę- 359, 4) 337, 5’) _ 306 ’ ~~
dem wypadły korzystniej, ani
żeli w latach poprzednich. <P>

Co płynie: woda czy ścieki?
Mieszkańcy Poznania nie mogą narzekać na brak rezer­

wuarów wodnych. W okolicy Wielkopolski lub w najbliższym 
jej sąsiedztwie znajduje się bowiem kilka rzek i jezior oraz 
sporo strumyków. Cóż z tego, z każdym dniem te „skupiska 
HjO” trac^ swe walory. Coraz mniej nadają się do rekreacji 
i rozgrywania zawodów sportowych, a prawie wcale do zaopa­
trywania mieszkańców w wodę pitną oraz prowadzenia gospo­
darki rybnej. Przyczyna? „Twórczość poznańskich zakładów 
przemysłowych.

kolektora prawobrzeżnego i 
Centralnej Oczyszczalni ście 
ków;

® nawiązać współpracę 
między dzielnicowymi rada­
mi a inspektoratem ochrony 
wód, co pozwoli podjąć akcję 
profilaktyczną;

O dokładnie przeanalizo-
- x , ~ , 4. • • wać stan gospodarki wodno-I tak Warta - jak wynika ne. _ Za to do strumieni ściekowej, aby inspekcja sa- 

z informacji mgr. Maya, (Wierzbak, Bogdanka, Za- nitarna i ochrony wód mo- 
miejskiego inspektora ochro- wadka i inne) wpływają ście gja kierować swą działalność 
ny wód — zanieczyszczona ki głównie sanitarne i gospo na najbardziej zagrożone 
jest potężnym ładunkiem darcze z poszczególnych nie odcinki (ak)
ścieków — nie tylko z zakła skanalizowanych posesji. W 
dów lubońskich, ale również okresie posuchy korytami 
z Pozn. Zakładów środków tych strumyków płyną więc 
Odżywczych, Miejskich Prał- wyłącznie nierozcienczone 
ni i Farbiarni, Fabryki Pa- ścieki.
pieru „Malta", Zakł. Przemy w sumie — sytuacja jest 
słu Tłuszczowego „Tukan" i tragiczna i dalsze przypatry 
„Stomila". Ta ostatnia fabry wanie się z założonymi ręko 
ka kieruje do Warty ścieki o ma biegowi wydarzeń grozi 
temperaturze około 80 st. C! poważnymi następstwami.

Ponadto do królowej wiel- co robić?, Oddaj emy głos 
konolskich rzek wpływa na Mayowi, który postulu-
dobę 25.000 m sześć, nieoczy- )e:
szczonych ścieków miejskich ® zlikwidować źródła za- 
z głównego kolektora i 50.000 nieczyszczania Warty powy- 
m sześć, ścieków oczyszczo- żej terenów wodonośnych 
nych tylko w sposób mecha- (chodzi tu o lubońskie za- 
niczny oraz brudna woda z kłady);
rzek: Cybiny i Głównej. $ poprawić warunki sani-

Jeziora: Rusałka, Strze- tarne rezerwuarów wodnych
szyńskie i Kierskie, o dziwo, przez rozbudowę miejskiej 
nie są obecnie zanieczyszczo sieci kanałowej — głównie

12 tysięcy „Pingwinów" dziennie
W wytwórni w Swarzędzu za­

instalowano w tym roku agregat 
do produkcji sztucznego lodu. 
Zakłady uniezależniły się w ten 
sposób od warunków atmosferycz 
nych. Oapadnie wiele kłopotów, 
a wytwórnia będzie mogła produ­
kować codziennie 3,5 tony, albo 
i więcej lodów jadalnych dla Po­
znania. Jeżeli znajdą się amato­
rzy, wytwórnia dostarczy dzien­
nie 12 tysięcy „Pingwinów", a 
więc 12-krotnie więcej, niż po­
przednio.

Rok bieżący przyniesie także

Kto zgubił
paczkę na pl. Wolności? Można ją 
odebrać w Biurze Ogłoszeń RSW 
„Prasa", ul. Świerczewskiego 3.

zmiany w wyposażeniu Zakładów 
Mleczarskich w Poznaniu. Przede 
wszystkim przejdzie się tu z 
chłodzenia mleka solanką na chlo 
dzenie wodne, tańsze, stosowane 
w Danii, Szwajcarii i Finlandii, a 
zapewniające te same rezultaty. 
Ponadto zakłady otrzymają drugi 
pasteryzator. Z planów wynika, 
że Zakłady Mleczarskie w Pozna­
niu zwiększą ponadto dostawy 
homogenizowanej śmietany. Za­
kłady Mleczarskie mogłyby też 
dostarczać do sprzedaży większe 
ilości mleka w butelkach (które 
jest lepsze i mniej skażone bakte­
riami od sprzedawanego luzem), 
ale wielu sprzedawców ustosun­
kowuje się do tego negatywnie. 
Zarządy handlu powinny zainte­
resować się szerszym wprowadze­
niem do sprzedaży mleka butel­
kowego w sklepach, bo nawet 
przy nieco wyższych stawkach 
klient na tym zyska. (L)

Mieszkania
- naszą wizytówką

Przeprowadzone ostatnio 
przez pracowników „Orbisu'4 i 
przedstawicieli Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania wi­
zytacje mieszkań, przeznaczo­
nych dla gości targowych, 
zwłaszcza z zagranicy wykaza­
ły, że nie wszystkie kwatery są 
odpowiednio przygotowane. Ko­
rytarze zawalone nie odkurza­
nymi od lat gratami, w łazien­
kach magazyny rupieci i węgla. 
W niektórych pokojach zgłoszo­
nych uprzednio jako 1-osobowe, 
spotyka się dodatkowo tapcza­
ny czy też... łóżeczka dziecięce.

Największy czas zabrać się 
więc do porządkowania kwater. 
Zyskają na tym nie tylko wła­
ściciele mieszkań ale i goście 
zagraniczni, którzy wywiozą z 
naszego miasta i kraju jak naj 
lepsze wrażenie. A na korzyst­
nym zaprezentowaniu Polski w 
świecie — powinno nam chyba 
wszystkim zależeć. (N)

W wyniku eliminacji prze­
prowadzonych we wszystkich 
dyscyplinach sportowych w 
szkołach, do finałów stanęło 
447 dziewcząt i chłopców, a 
więc o przeszło sto więcej niż 
w roku ubiegłym. Tym ra­
zem zawodnik mógł startować 
tylko w jednej konkurencji. 
Wśród młodych entuzjastów 
sportowych, dobrze przygoto­
wanych do zawodów, o czym 
świadczą uzyskane wyniki, 
znalazło się wiele obiecują­
cych jednostek. Niewątpliwie 
za 2 — 3 lata o niejednym 
z nich usłyszymy na łamach 
prasy.

Organizacja spoczywała w 
rękach Wydziału Oświaty 
PMRN i PKKF.

Oto wyniki poszczególnych 
konkurencji:

Piłka ręczna — chłoncy: Gru 
pa A 1) Szkoła 17, 2) — 33, 
3) — 66. Grupa B: 1) Szkoła 
— 35, 2 — 39, 3 — 15. dziew­
częta: 1) Szkoła 6a. 2 — 6b.

Gimnastyka: 1) dziewczęta 
szkoła 36, 1) szkoła chłopców 
15, indywidualnie dziewczęta 
1 — 3 miejsca szkoła 36, chłop 
cy od 1 — 3 miejsca szkoła 
15.

Palant: chło.pcv 1) szkoła 28, 
2) — 36, 3) — 64.

Kwadrant — dziewczęta: 1)
szkoła 32.

W sprawie paszportów
Komenda Milicji obywatelskiej 

województwa poznańskiego poda- 
je do wiadomości zainteresowa­
nym wyjazdem za granicę, że Biu 
ro Paszportów Zagranicznych Ko 
mendy MO woj. poznańskiego 
przyjmuje interesantów codzien­
nie od godz. 10 do 13 z wyjąt­
kiem poniedziałków i sobót.

14-letni
ekordzista Polski
14-letni zawodnik poznańskiej 

Olimpii pobił w skoku o tyczce, 
własny rekord Polski młodzików 
o 10 cm. Obiecujący ten lekkoa­
tleta uzyskał wysokość 2.90 cm, (x)

Kolarz Pruski
otrzymał w nagrodę

mieszkanie
Stargard Szczeciński, miejsce za 

mieszkania Bernarda Pruskiego, 
zgotował powracającemu z Wyści­
gu Pokoju kolarzowi bardzo ser­
deczne przyjęcie. Na dworcu kole­
jowym zebrał się kilkutysięczny 
tłum sympatyków kolarstwa. Pru­
skiemu wręczono wiele kwiatów, 
a przedstawiciele władz miejskich 
przekazali mu klucze od przydzie­
lonego nowego mieszkania.

Pruski zapowiedział, że po odpo 
czynku weźmie udział w ogólno­
polskim wyścigu ulicznym „Kurie 
ra Szczecińskiego" (w pierwszą 
niedzielę czerwca).

OPERA — g. 19.30 — „Miesz­
czanin szlachcicem" (Comedie 
Franęalse); POLSKI g. 19 
„Szklanka wody" NOWY g. 19 
„Pułapka na myszy"; OPERET 
KA POZNAŃSKA g, 19 „Krysia 
Leśniczanka"; KOMEDla MU­
ZYCZNA - nieczynna; LALKI 
I AKTORA — g. 16.30 „Janek 
Wędrowniczek"; SATYRY g. 20 
„Jutro pogoda"; KUŹNICA — 
(wyst. w Wolsztynie).

^ina
APOlLO — g. 10, 12.15, 14.30, 

16.45 i 20.15 „Noc jest moim kró 
lestwem" (franc., 12 lat), g. 19 
filmy dokumentarne; BAŁTYK
— g, 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30 
i 20.30 „Czarownica" (franc., 
16 lat), g. 19 filmy dokumentar 
ne, MUZA - od 10 do 20 „Zło­
ta karoca" (wł.-franc., itr lat), 
RIALTO - od g. 10 do 20 „Ró­
że dla Bettiny (film panora­
miczny NRF, 12 lat); WARTA
— g. 10, 13, 14 > 15 filmy doku­
mentarne, 11 i 12 „Gęsi Baby 
Jagi" (bajki), g. 16. 18 i 20 „Dit- 
ta“; (duński 18 1.); LETNIE — 
TARGOWE (wejście z ul. Swię 
ełckiego) g. 16, 18 i 20 „Śmierć 
rowerzysty" (hiszpański, 16 1.); 
GRUNWALD - (al. Reymonta) 
g. 20.15 „Sierpniowa niedziela" 
(Wioski, 16 lat). WYPOCZYNEK 
(Park Sołacki g. 20.15 „Awan­
tura o dziecko" (franc. 16 1.); 
HUTNIK (Antoninek) g. 17 i 19 
.Karin córka Mansa" (szwedz­
ki 16 1.): — PIAST (Starolęka) 
g 17 1 19 „Decydujący Jno-
ment" (jugosł. 12 1.); ZNICZ — 
(Luboń) g./1,7.30 „Przygoda w 
Złotej, Zatoce"; g. 19-JO „Tra­
giczny pościg" (wł. 18 1.): —S

 Złotej, Zatoce"; g. 19-70 
giczn$r pościg" (wł. 18

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 16.45 1 18.45 .Ludzie w bieli" 
(franc. 18 1.); FOTOPLASTI-
KON od 9—21 „Wersal".

CYRK NR 4 (ul. Ratajczaka) 
g. 19 — program międzynaro­
dowy.

Radio
Program II 

Fala Poznania 249 m
15 — Komunikaty; 15.10 Muz. 

ludowa Kanady; 15.30 Aud. sło 
wno-muz. dla dzieci; 16.05 —
Konc. w wyk. ork. Łódź. Roz­
głośni PRL; 16.50 „Blokady no- 
wokainowe"; 17 — Kącik spi­
kera; 17.25 „Nad Łabą i Szpre 
wą“; — feliet. E. Naganowskie 
go pt. „Tomasz Mann w oczach 
brata 1 córek"; 17.45 Muz. na 
organach radiowych: 18.10 „W 
rytmie sport.; 18.35 Muz. i ak- 
tualn.; 19 — Co się Wam podo- 
da w tej aud., 19.30 Kronika 
kulturalna, 20.13 Kronika spor 
towa; 20.25 Chwila muz ; 20.30 
Fala 56, 20.40 Muz rozrywk., 
20.50 Gaetano Donizetti: „Favo- 
rlta" — opera w 4 akt.: 22 — 
Rozważania o wspólczesn.: 22.15 
d. c. opery; 23.27 Muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

r)yżrrv pe nia 
----------------------------------

PAŃSTW. SŻP1TAL KLI­
NICZNY IM. PAWŁOWA —Ul. 
Długa 1/2 tel. 40-04.

APTEKI — Dzierżyńskiego 
144, Głogowska 72, Ostroroga 
6, Dąbrowskiego 76, Rynek 
Sródecki 1, Alfreda Lampego 2 
i Giówna 53 PORADNIA PRZF 
CIWALKOHOLOWA (al Mar­
cinkowskiego 21) czynna od 
8—20. ł 

ł

Chwała przywracającym
Poznaniowi
tradycje czystości!

Pierwsza lustracja domów doko­
nana przez przedstawicieli Dziel­
nicowego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych — Grunwald przy­
niosła nadspodziewane wyniki. 
Konkursem czystości w swoich 
posesjach rzetelnie zainteresowali 
się dozorcy i rezultaty są widocz­
ne. Na 38 przejrzanych nierucho­
mości w kilkunastu zmieniło się 
wiele na lepsze.

Z inicjatywy dozorczyni Kata­
rzyny Bogusławskiej w domu przy 
ulicy Calliera 3 lokatorzy wyko­
nali 4 Jawki do pralni i pokrywy 
do kotłów. Ład i porządek w tej 
posesji jest nie tylko zasługą do­
zorczyni, ale także i lokatorów. 
Przed domem przy ulicy Choci­
szewskiego 18 dozorczyni Urszula 
Sieradzka i lokatorzy zasadzili 
drzewka i urządzili trawniki. Wej 
ście do budynku wygiąda teraz 
estetycznie i ładnie.

Spośród dozorców utrzymują­
cych obecnie posesje w należytym 
porządku trzeba jeszcze wymienić 
Janinę Woźniak z ul. Chociszew­
skiego 46. Józefa Kaczmarka — 
ulica Sczanieckiej 5b, Kilińską — 
ul. Małeckiego 31. Oczywiście jest 
to tylko nieliczna grupa spośród 
wyróżniających się w pracy do­
zorców. gdyż komisja nie zdążyła 
jeszcze zlustrować wszystkich po­
sesji.

Niektórzy dozorcy mają wiele 
Kłopotów z lokatorami, często lek 
ceważącymi przepisy i niszczący­
mi mienie publiczne. Nie chcą 
oni zrozumieć, że konkurs jest 
wiaśnie po to, by było im przy­
jemniej mieszkać w czystych do­
mach. (an)

Nie było bezbłędnych
Na Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” (na dzień 19 bm.) nie 
wpłynęło żadne rozwiązanie bez­
błędne ani z jednym błędem. W 
związku z tym na nagrody III 
i IV stopnia przypada po 90 354 
złote.

Nagrody III stopnia (z trzema 
trafieniami) otrzymuje 46 uczest 
ników gry (1 964.25 zł), a nagrody 
IV stopnia (z dwoma trafieniami) 
1915 uczestników (47,20 zł.). Wy 
grane wypłacane będą od 21 ma­
ja. Nagrody III stopnia wypłaca­
ją wszystkie Oddziały PKO na te­
renie województwa, zaś nagrody 
IV stopnia punkty odbioru, w któ 
rych zostały oddane kupony.

Informujemy
Dzisiaj o godz. 16 lektor KC —

G. Sachs z Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych wygłosi odczyt 
nt.: „O problemie rozwoju gospo 
darczego krajów zacofanych".

Dzisiaj o godz. 18 w auli Poli­
techniki Poznańskiej przy placu 
Curie Skłodowskiej 5 prof. inż. B 
Bielecki mówić będzie o „Auto­
matyzacji stacji elektroenergetycz­
nych w połączeniu z sygnalizacją 
i sterowaniem centralnym".

Dziś o godz. 10 w świetlicy ZZK
przy ul. Roboczej 4 odbędzie się 
XXII sesja DRN Wilda. Tematem 
sesji: zagadnienia służby zdro 
wia na terenie dzielnicy.

#
„Poznańskie kłopoty i nadzieje"

— to tytuł referatu, jaki wygłosi 
dziś o godz. 18 w sali TPPR przy 
ul, Ratajczaka 37 znany literat po 
znański Leszek Prorok,

■ft
XXI zwyczajna sesja Powiato 

wej Rady Narodowej rozpocznie 
się dziś o godz. 9 w salt Prezy 
dium WRN przy pl. Kolegiackim 
nr 17.

#
Wojewódzki Zarząd Rolnictw

— Zarząd Produkcji Zwierzęcej 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obro 
tu Zwierzętami Hodowlanymi urzą 
dzają w dniach od 24 do 27 bm 
w Koźminie Wlkp. pow. Kroto 
szyn pokaz i sprzedaż buhajów 
knurków i loszek. W ostatnim 
dniu pokazu nastąpi sprzedaż wy 
stawionych sztuk.

„Windykacja majątków opusz 
czonych i poniemieckich" — to ty-

] tuł odczytu, jaki sędzia Sądu Naj 
wyższego dr Stefan Breyer wy­
głosi w piątek o godz. 18 w sali 
117 Sądu Wojewódzkiego przy al. 
Marcinkowskiego 32.

Hokeiści francuscy
gośćmi stolicy

Tegoroczny sezon w hokeju n* 
trawie będzie obfitował w liczniej 
sze niż w latach poprzednich kon­
takty z zagranicą.

Pierwszym zespołem zagranicz­
nym, który zawita do Polski, bę­
dzie francuska drużyna Cercie Atl 
tiąue Montrouge. Przybędzie ona 
do Warszawy, gdzie w dniu 12 
czerwca rozegra towarzyskie spot­
kanie z pierwszoligową jedenastką 
stołecznego Rzemieślnika.

Czy nie udałoby się jednej z po 
znańskich drużyn sprowadzić tego 
zespołu na występ do Poznania?

(x)

Bursztynowym szlakiem
Z PTTK

Zarząd Koła Miejskiego PTTK 
oiganizuje w dniu 26 m. wyciecz­
kę autokarową na trasie Gniezno
— Trzemeszno — Mogilno — Strzel­
no — Kruszwica.

Zbiórka uczestników w niedzie­
lę przed lokalem Oddziału Miej­
skiego PTTK przy Starym Rynku 
89/90 o godz. 6.30. Wyjazd o godz. 
7, powrót o 21. Koszt uczestni­
ctwa wynosi 60 zl. Zapisy przyj­
muje Sekretariat Koia przy Sta­
rym Rynku do 24 bm. od godz. 14 
do 18. W tym samym dniu odbę­
dzie się wycieczka piesza na tra­
sie Kobylepole — Antoninek — 
Jezioro Swarzędzkie — Kobylnica
— Wierzenica — Dziewicza Góra
— Czerwonak.

Zbiórka uczestników o godz. 9 
przed lokalem Oddziału Miejskie 
go. Uczestnictwo bezpłatne.

Po kilkuletniej przerwie reaktywował swoją działalność 
KS Pocztowiec w Poznaniu zrzeszający pracowników 
służby łączności i pokrewnych zawodów. Pocztowcy od­
zyskali swój pięknie położony (na prawym brzegu tFar- 
fj/, przy Moście Rocha) ośrodek sportowy, który został

Ł ) odrestaurowany
Z fokazji otwarcia sezonu, po defiladzie około 200 zawod­
ników różnych dyscyplin, rozegrano kilka imprez, w któ­
rych uczestniczyli zarówno starsi wiekiem jak i młodsi 
pocztowcy. Na zdjęciu: jeden z fragmentów otwarcia se­

zonu letniego, (p)

Czy zlikwidować
kino „Dworcowe"?

Od jednego z naszych Czytelni­
ków otrzymaliśmy list, w którym 
prosi on o udzielenie mu infor­
macji na temat zlikwidowania ki­
na „Dworcowego W sprawie tej 
zwróciliśmy się do Okręgowego 
Zarządu Kin, który, niestety, po­
twierdził powyższą informację.

Jak się okazuje, Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych w Poz­
naniu wypowiedziała OZK umowę 
o działalności kina „Dwotcowego” 
z terminem 3-miesięcznym. czyli 
do końca lipca br. Decyzja ta spo 
wodowana została tym, że pomie­
szczenia, zajmowane przez kino, 
przekazane być mają Kolejowym 
Zakładom Gastronomicznym. Wy­
padałoby się zastanowić nad słu­
sznością tej decyzji.

Kino „Dworcowe", czynne od 
1952 r. na dwie zmiany, a od 1954 
reku — całą dobę, zyskało sobie 
wielką popularność społeczeństwa. 
Miesięcznie przewija się przez nie 

' ok 40 tys widzów. Liczba ta, )ak 
i również (akt, że kino to będące po 

żyteczną placówka kulturalną ma 
i luźe znaczenie dia zlikwidowania 

chidmaństwa na dworcu, przema­
wiałoby za tym, aby DOKP prze- 
analizowała swoją decyzję i zmie­
niła ją. (V)«< 121 -


